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NOWA USTAWA MELDUNKOWA. 
(Telefonem «dl naszego korespondanta). 
Warszawa, 22 sierpnia. (st) 
iluiem 19 września br. wchodzi 
życie nowa ustawa 
Rozporządzenie wykonawcze do tej 
ustawy, wydać mają poszczególni 
wojewodowie, zaś w Warszawie 

komisarjat rządu. 
EM 
REJESTRACJA ZABYTKÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22. sierpnia. (st.) Wyszło 
rozporządzenie Min. oświaty o wprowa- 
dzeniu rejestrn zabyłków. Rejestr iaki 


prowadzić będzie każdy urząd wojewódz- ! 


ki, co do wszystkich zabytków na obsza- 
rze danego województwa. Rejestr będzie 
dostepny do przeglądania dla każdego o- 
bywatela. 


NOWY SAMOLOT PASAŻERSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22. sierpnia. (si) Na lotui- 
sku mokotowskiem wylądował 
Fokker VII. pilotowany z Amsterdamu 
przez kap. Gedgofła i por. obserwatora 
Piętkowskiego. Samolot ten został zaku- 


samolot 


piony przez Min. Komunikacji. Trzymoto- 
rowe Hokkery będą wykonywane za licen, 
cja w fabrykach polskich. 
—0) — 
DELEGACI ROSJAN Z POLSKI 
na Kongresie mnicjszości. 
Warszawa, 22. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Ruskie Zjednoczenie Indowe w Polsce u. 
chwaliło wysłać na rozpoczynający się 29 
b. m. Kongres europejskich mniejszości 
nurodowych w Genewie dwu delegatów: 
działacza rosyjskiego z Małopolski wscho- 
dniej p. Medyckiego oraz b. posła rosyj- 
skiego na Sejm p. Serebrenikowii, 
nana O aaan] 
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MĄŻ WYGRANY NA LOTERJI. 


(Do artykułu na stronie 8mmeji. 


Przedłużony zakaz przywozu 


mą<i i pszenicy. 


(Telefonem od naszęgo korespondenta.) 


Warszawa, 22, sierpnia. (st) Oba- 
wiązujący od kilku miesiecy zakaz 
przywozm mąki żyłniej i pszenicy 
z zagranicy wygiuga z dniem 31, b. m. 
Wobec tego jednak. że  legomnczne 
zbiory zbóż chlebowych w Tolsce po- 
keemwąą w zupełności potrzeby kem- 


sumcyjne kraju, rząd posanowil sa- 
kaz ten przedłużyć do końca roku. Za- 
hamowanie zbędnego importu mąki 
i pszenicy udbije się dóddlmio na bi- 
lanste handlowym i płatmiczym p4ń- 
stwa. 

R BEE 


WYTWORNI PRZEMYTNICY WIEŹŁI 
ĆWIERĆ TONY TYTONIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22. sierpnia. (st) Władze 
celne w Katowicach schwytały bandę prze 
mytuików tytoniu w pociągu osobowym 
idącym z Chorzowa do Katowic. Ubrani 
byli oni bardzo elegancko i udawali tury_ 
stów zagranicznych. Znaltziono w ich wa- 
lizkach 250 Kg. tytoniu. Przemytnicy od- 
mawiają zeznań, w jaki sposób przemy- 
cali tak znaczną ilość tytoniu z Niemiec 
do Polski. 

zz 

KOMUNISTYCZNE WYBRYKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 22 sierpnia. (st) W 
dniu dzisiejszym policja zdjęła Z 
drutów tełegraficznych przy ul. Mo- 
dlińskicj transparenty, które wy- 
wiestli komumiśc: z napisem: „Wy- 
puścić więźniów politycznych, precz 
z faszystowska amnestją!* Na uł. 
Stawki zawieszono na przewodniku 
telefonicznym czarny transparent z 
napisem: „Cześć pamięci low. anart- 


chistów Sacco i Vanzetti. Wojna 
wojnie, niech żyje anarchja!“ 
AOE frazewani 
WYJAZD AMAZONKI FRAN- 
CUSKIEJ. 


(Telefonem od Prszewsd korespondenla:. 
Warszawa, 22 sierpnia. (st) Dziś 
o godz. 10 rano p. Dorange opuściła 
Warszawę, żegnana przez liczne gro 
no sportsmenów 


POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁOWE 
poszukuje rutynowancgo Bwshaltera ze 
znajomością oprócz języka polskiego, śe: 
miockiegu i angielskiego, ma kierownicze 
słanowisko- Belflektuje sie ma, siłę bes- 
wngiędnie pierwszowędną. Zgłoszenia nor 
„Bońkcaper” do Admintstracn_ , 6848-2 
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Medomagania naszej p 


„GAZETA PORANNA" z dnia 24. 


tyhi 


sierpnia 1928. 


gospodarczej 


w świetle raportu p. Deveya. 


NA POCZATKU I 


NA KONCU KOMPLEMENT, W SRODKU NAGANA, — 


„POŻYCZKI ZAGRANICZNE 


PODNIECAJĄ IMPORT". — NA JAKIE TOWARY WYDAJEMY UZYSKANĄ Z TRUDEM POŻYCZKĘ? 


— NARODOWA 


SIE SKARBOWYM. 


Lwów, 23. siorpria. 

(jo) P. Charles S. Dcvey, zagra- 
niczny członek Rady Banku pol- 
skiego i doradca finansowy rządu 
polskiego z ramienia naszych wie- 
rzycieli amerykańskich, wydał obe- 
cnie drukiem sprawozdanie o stanie 
naszej gospodarki finansowej. 

Amerykanin jesi gentlemencm w 
w każdym cału, więc zaczyna kom- 
plementem. iż Polka plan stabili- 
zacyjny wykonywa celowo i spraw- 
nie — i kończy komplemenicm, iż 
ogólne igh gospodarcze jest 
pomyślne, a w szeregu gałęzi prze- 
mysłowych widać znaczny wzrośl 
produkcji. 

Jeśli jednak nie zadowolimy się 
smakiem tego lukru, klórym po obu 
stronach jest pocukrzony preparat 


p. Devey'a, ale zechicemy przeni- 
knąć treść zawartą między lemi 


dwiema parantczami, lo przekona- 
my się, że p. Devey nie same po- 
chwały ma dła łego coi jak się 
dzieje w Polsce. 

Sumienny doradca obowiązany 
zreszią wobec swoich mandaniów, 
z uczciwą szczerością wskazuje na 
ujemne przejawy naszego życia go- 
spodarczego. Omawiając  nieko- 
rzystny bilans handlowy stwierdza, 


że powodem jego w wysokim sto- | 
pniu jest fakt, że pożyczki zagrani- 


czne podniecają import. 

Go znaczy to gładkie zdanie przę- 
ilomaczone na język codzienny? 
Nic innego, tylko, że dzięki zasileniu 
naszych kas pożyczkami zagranicz- 
nemi, sprowadzamy za te pieniądze 
więcej towarów z zagranicy, 
dopomagamy tej monecie z taką 
Trudnością uzyskanej, do ponewne- 
go edpływu poza granicę państwa. 

A jak nieslychanie poważne skul- 
ki może tego rodzaju polityka gospo 
darcza mieć dla stabilizacji naszej 
waluty i dla przyszłości finansowej 
Polski, o tem niedwuznacznie pou- 
czają nas dalsze wywody p. De- 
vey'a. 

Wyraslia z nich obraz lekkomysś! 
nego dłużnika, który posiadając za- 
hiedbane, nieurządzone należycie 
warszłaty pracy, otrzymawszy ol 
sasiada pożyczkę, miąst użyć jej na 
luką rozbudowę swego gospodar- 
stwa, aby gdy nadejdzie pora do od- 
dania długu i lo z grubymi procen- 
lami, mógl spłacić go z dochodów 
ulepszonej gospodarki. twwoni pie- 
miądze na zachcianki, rzeczy zbęd- 
ne i nieproduktywne. 

Bo jakie towary skladają się w 


wysokiej mierze na nasz imporl z 
zagranicy” Czy są to jedynie lub 


przeważnie tylko maszyny lub su- 
rowce, których nie posiadamy, po- 
Wrzebme do podniesienia naszej pro- 
dukcji przemysłowej, do rozwoju na 
szego rolnictwa? Taki import zape- 
wne nie byłby naganny, choćby wy- 
razil się chwilowo w ujemnej cyfrze 
biłansu. Byłby on cegłą pod gmach 
naszego rozwoju gospodarczego, na- 
szej przyszłej samowystarczalności 
przemysłowej. 

Lecz niestety import nasz wska- 
zuje po pierwsze na ałłirzymią lek- 
komyślność. po drugie na z gruntu 
zada organizację naszego prze- 


czyli | 


| Procopó, 


mysłu i handlu. Przytoczymy kilka 
cytr podanych przez p. Devey'a: — 
37 procent deficytu  kandiowego 
przypada na gotowe wyroby włó- 
kiennicze, po odliczeniu surowca 
sprowadzanego do naszych fabryk. 

Zapytajmy, dlaczego ta cyfra 
przedstawia się lak wysóko? Czy w 
Polsce przemyst włókienniczy nie 
może zaspokoić rynku wewnetrzne- 
go? Bynajmniej: Okręg przemyslo- 
wy bielski i lódzki wytwarza tyle, 
że wysłarczyłoby jeszcze ma eks- 
port. Bo wszak wiadomo, że towary 
lódzkie przed wojną rozchodziły się 


na całą Rosję, aż po Władywosiak i 
i Kaukaz. 
Niestlely publiczności naszej nie 


Genewa, 22, ecupunia, (Tel. G. Pa 
Na dziewiąte pleranr:e 
i dów, kłóre się rozpocznie w 
zmiedzialok wrzesnia i natalie 
gwarie przeż prezydenia, lym razom 
fmiendzikiege ministra spraw zagram, 

już checnie poszukujyo się w 
Narodów kandydałury na 


IM s. 


kołch Ligi 


Zenon. adz exori 


MANJA BOJKOTU WYROBÓW KRAJOWYCH ODBIJA SIĘ FATALNIE NA BILAN- 
— ŚRODKI ZARADCZE. 


zadowałają wyroby krajowe. Dlale- 
go leż kupcy sprowadza j; 1 mimo wy 
sokich cel za miljonowe sumy je- 
dwabie ljoúskie i włoskie, wełny 
angielskie, wyroby bawełniane cze- 
skie itp. Mimo, iż posiadamy pod- 
lostatkiem doskonałych perfum i 
mydeł krajowych, marki francuskie 
i angielskie mają największy odbyt. 

To samo widzimy w przemyśle 
spożywczym. Polska zasypana jest 
czcekoladami 
| nemi,  oryginalnemi  paszielami 
| strasburskiemi, konserwami i wę- 
| dlinami. Nie brak nam szampanów 


francuskich, koniaków i win naj- 
lepszej marki — nie brak nam owo- 


io hetze prezydentem Lgi Narodów 


NA PRZ F SESJI 


nasłępuą sesję pa prezydenta, Między 

kamdydaturami wysuwsny jest amba- 

je udów japoński w Paryżu Adatci, który 

1 uż wi tubuogbym roku. kamdydował. Nic- 
którzy popierają. kandydature - holen- 
| dorskicgo ministra spraw zagr. Be. 
| laertza van Bloklanda 


Delegaci polscy do Genewy 


NA Mi E 3 G SESJĘ RADY LIGI NARODÓW. 


Warszawa, 22 sierpnia. (Tel. G. 
P.) Na wrześniową sesję Rady Ligi 
delegacja polska wyjeżdża w na> 
siępującym składzie: Przewodmiczą- 
cy min, Zaleski, delegaci: Sakał i 
wicemarszałek senalu Gliwic. Za- 
slępcami delegatów są: b. minister 
Chedźko, posel polski 
szwajcarskiem Modzelewski, 


posel 


w Bernie | 


, na Sejm Graliński (Wyzwolenie) i 
| posel polski w Rydze Łukasiewicz. 
Pozalem w skład delegacji polskiej 
wchodzą naczelnicy wydziałów M. 
spr. zagr.: pp. Holówiko i Tarnowski, 
radca Szumiakowski, radca amba- 
| sady w Paryżu p. Arciszewski, rad- 
c prawny Pundstein, p. Giiniher i p. 
| Dygat. 


Poimcare dokona? sancoj hudżelu 


BEA NOWYCH OBCIĄŻEŃ 


PARYŻ, . sierpnia (Rol. Cuai 
Pomcąte wkońozył w swej letniej rezy- 
dewji w Sampigny prace nad zrówno- 
ważeniem budżet. Udalo sią mu poko- 


22 


naé wszelkie trudności i uzyskuć zi- 
pelna równowagę budęsiawą. Nieda- 


bór L miljarda Irunków znajdzie pelne 


pokrycie w kwotach uzyskanych przez j 


palki reparacymy. Fodwyśki RE NTER- 


ORYWATELI PODATKAMI. 


| dniozych, na które potrzeba byłu 3 ani- 
i linrdy fe, zslaną tylko częściowo gala. 
| twiane, a mianowicie kwotą 500 miljo- 
| uw fr, 480 mily. fr. przeznaczył Poin- 
| care na wow yżsgenie ront  mwaliqze 
| kich. Do jakiehkojwiek nowych obcią- 
| żeń podatkowych Poincare mnie fo. 
| naści. 


Francja GIFZYMA -mistergkwa armii. 


DĄŻENIEM FRANCJI JEST POWSTRZYMANIE SIĘ OD WSZLKICH NA- 
PAŚC), 


Paryz, 82. zieliymia (lal GP, 
W wywiedzie dwinleve polwierdził, iż 
dn. 25 bm. przedstawi na radzie mmi- 
slrów projekt ustawy zmieniającej min. 
Wojny na mih. armii. Minister wolalby 
w danym wypadku nazwę mirósterstwo 
obrony narodowej, lecz to wymagalo- 
by zjednoczenia A mary- 
uarki i wojay, co jesi w obænej chwali 
uiemożliwo. Painlevo zaznaczyli po- 
zatem, że dążeniem Framcji jest nie- 


, tylo pwstuzymamie się na zawsze od 
napagci, lez także i możności odrau- 
cenia wszelkiego rodzaje napaści. 
Francja zdecydowana jost przyczynić 
się wszystkimi siłami do ciwerzenia 
maoraniści międzynarodowej, uiezbę- 
dmaj dla pokoju i kempieczeństwa Bu- 
ropy i przaz len nowy swój gest po- 
twierdzić, iż jej armia jest ma służbie 
pokoju. 


aaa na 


= iw m m 


i cukrami zagranicz- | 


; soko wartościowe, 
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Ludzie oiemiący na zaparcie stolet i 
złączone z tem choroby kiszłej odczkyłowej, 
jak również na przekawiemie” organów 
podbrzusza, uderzenię do głowy, bóle glo- 
wy, bicie serca, piją po éwierc szklanki na 
turalne; wody gorzkiej Franciszka Józęła 
z rama i na wieczór. Kierownicy Kliwik 
chirurgicznych wyjaśniają, iż przod i po 
operacjach bizusznych stosują wodę Fran- 
cizzka Jozefa Z R osz skutkiem. 6579 


| ER E o E A 


ców południowych i wogóle artyku- 
E najbardziej luksusowych. 

>. Devey w swojem sprawozda- 
niu aaa. uwagę zwraca na fa- 
talna organizację przemysłu gar- 
barskiego. Pomimo, że Polska po- 
siada tak rozwiniętą hodowlę by- 
dla, że eksportuje je w wielkiej ilo- 
ści zagranicę, pomimo wielkiej licz- 
by garbarń, importowano do nas 
z zagranicy w r. 1927 skór surowych 
za 62 miljonów, zaś półfabrykatów 
skórzanych za 90 miljonów. Go zaś 
dopiero mówić o tych sumach, jakie 
się corocznie wywozi za obuwie za- 
graniczne. 

Podobny stosunck panuje w im- 
porcie tłuszczów zwierzęcych. Pol- 
ska wywożąc corocznie  miljony 
świń, importuje za  kilkadziesial 
nułjonów tłuszczów i słoniny. 

Będąc krajem wybitnie rolni- 
czyn, imporiujemy zboże i makę, 
a jeszcze w większej ilosci przetwo- 
ry zbożowe. 

Wywozimy za marne pieniądze 
drzewo, a gospodarka leśna jest 
wprost dowastacyjnie prowadzona, 
lecz sprowadzamy masowo półfa- 
brykały i tabrykaty drzewne, po- 
cząwszy od desek, skończywszy na 
meblach giętych i meblach stolar- 
skich i tapicerskich,  Jednem slo- 
wem wc wszystkich gałęziach prze- 
myslu widzimy jeden i ten sam ob- 
jaw: — wywozi się z kraju nisko 
płatny surowiec, ogałacając nasza 
gospodarkę z bogacbw naturałnych, 
zaś importuje się potem towary wy- 
sporządzane w 
wielkiej mierze z tych właśnie przez 
nas dosiarczonych surowców. 

Że taka gospodarka na dłuższą 
mcię ostać się nie może, bez poważ- 
nego niebezpieczeństwa dla naszej 
przyszłości finansowej i dla naszej 
waluty, o tem nie może być dwóch 
zdań. 

Tylko iego rodzaju organizacja 
przemysłu i uregulowanie imporiu 
- eksporlu może stworzyć dla Polski 
trwale podsiawy gospodarcze, abyś 
my ograniczyli do minimum spro- 
wadzanie z zagramicy towarów luk- 
susowych oraz abyśmy ograniczyli 
do minimum wywóz surowców. 

Jedynie zapomocą nasycenia ma- 
szego rynku wewnętrznego produk- 
cja 1 wyrobami krajowymi i tyłko 
zapomocą wywozu wysoko warto- 
ścinwych fabrykatów możemy do- 
prewadzić da aktywności naszego 
bilansu handlowego i zapewnić sta- 
hilizację polskiej waluty. A w dro- 
dze do tego celu winna nam przy- 
świecąć jedna dewiza: praca i wy- 
trwałość i dobrze zrozumiane przy- 
stasowanic potrzeb społeczeństwa 
do naszych warunków gospodar- 
czych. 


A TEE TCA [RETE 
KATASTROFA FRANCUSKIEGO SAMO- 
LOTU WOJSKOWEGO. 

Paryż, 22. sierpnia. (Tel. G. P.) Fran- 
cuski samolot wojskowy uległ wczoraj ka. 
tastrotie w pobliżu Diedenhofen. Kata- 
strofa nastąpiła na nieznacznej wysokości 
w czasie karkołomnych ćwiczeń. Samolot 
uległ strzaskaniu. Z pod szeząłków wydo_ 
bylo zmasakrowanc zwłoki pilota 
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Arogancko, NIESZCZE 


Odpowiedź Waldemarasa na 


Warszawa, 23 sierpnia. (Tel. G. 
P.) Odpowiedź Waldemarasa na o- 
stalnią notę polhką ma brzmienie 
następujące: 


Kowno, 20 sierpnia 1928. Panie 
Prezesie! Z datą 17 sierpnia 1928 


Wasza Eksc. zechciała całkowicie 
potwierdzić treść listu Pana Hołów- 
ki z 31 lipca b. r., czyniąc uwagę, 
że p. Hołówko jest upoważniony do 
wypowiadania się w imieniu dele- 
gacji polskiej w swym charakterze 
wiceprezesa president adjoint. Aby 
zapobiec na przyszłość wszelkiemu 
możliwemu nieporozumieniu, pra- 
gnę zwrócić uwagę na fakt, że sto- 
sunek obu delegacyj na ostatniej 
konferencji polsko-litewskiej w Kró 
lewcu został ustalony przez regula- 
min konferencji, który przewiduje 
jedynie prezesów delegacji.  Olóż 
żadna zmiana prezesów delegacyj 
nie została nam do tej chwili noty- 
fikowana. E 

Co się tyczy meriium Pańskiej 
noty, żałuję bardzo, że nic mogłem 
przyjąć propozycji zwołania konfe- 
rencji królewieckiej polsko-litew- 
skiej w Genewie na 25 bm. Nie mo- 
ge ukryć zdziwienia, jakie mi spra- 
wiła druga propozycja Waszej Eksc. 
Zapytuje mnie Pan, czy przypisuję 
większą wagę do Pańskiego osobi- 
stego przewodnictwa w Genewie, 
czy do wyboru Królewca, gdzie 
przewodmiczyłby delegacji polskiej 
p. Hołówko. Wybór prezesem dele- 
gacji polskiej należy wyłącznie do 
rządu polskiego, może on przeto 
zmienić prezesa swej delegacji, w 
iym wypadku jednak skład delega- 
cji litewskiej nrusialbv ulec zmia- 
nie, co nie może być dokonane w 
ciągu dwóch dni. 


Delegacja lilewska wyraża żal z 
powodu zwłoki (1) w pracach kon- 
ferencji, pracach, Które chciałbym 
w miarę możności przyspieszyć 0, 
leez kilka dni, dzielących nas od se- 
sji Rady Ligi Narodów nie pozwa- 
tajo na żadne pozytywne prace. 
Przy tej sposobności pozwalam so- 
bie zwrócić uwagę Pana na fakt, że 
ostatnia ' komisja konfereneji litew- 
sko-polskiej wkończyła swe prace 
w połowie lipca, było zatem dość 
czasu dla zwołania plenarnego po- 
siedzenia naszej konferencji w cia- 
gu lipca lub sierpnia. chociaż ini- 
cjatywa zwołania posiedzenia ple- 
narnego należy do delegacji pol- 
skiej, ióra w chwili obecnej spra- 
wuje przewodnictwo konferencji. 
Delegacja litewska, nie otrzymaw- 
szy żadnej odpowiedzi w tej spra- 
wie, zaproponowała nola z 29 lipca 
br. zwołanie konferencji na 15 sier- 
pnia br. Otóż jeżeli w pracach kon- 
ferencji w ynikla zwłoka, odpowie- 
dzialność za nią ponosi całkowicie 
delegacja polska (1). Delegacja li- 
tewska będzie gotowa znowu roz- 
począć prace konferencji polsko-l:- 
tewskiej, jak tylko pozwali jej na 
te jej udział w pracach Zgromadze- 
nia i Rady Ligi Narodów. Ponicważ 
W. Ekse. bierze w nich również u- 


dzial, to termin zwołania konferen- 
cji litewsko-polskicj będzie mógł 


zostać ustalonym w Genewie w cią- 
gu nafbliższych dni". 


Warszawa, 22. sierpnia (Tel. G. P.). 
Pólurzędowa „Bpoka”* komentując 0- 
trzymaną wczoraj notę Waldemarasą 
stwierdza, iż wyciągnąć z miej można 
jedynie 'wniosek gólny: Walłdemaras 
nie chce powszumiemia z Polską i pra- 
gnie przewlekać rokowania w mieskoń- 
CZONOŚĆ. 


MANJA WIELKOŚCI. 

Kowno, 22. sierpnia (Tel. G. P.. 
Dzisiejsze dzienniki z wielką 
stwierdzają, że Litwa odrzuciła pro- 
pzycję Polski i nie pędzie rkowała z 
Połekami. „Lietuvos Aidas“ podnsi, że 
Polska powinna poznać zdecydowana 
enezgję Liiwy, która zgodzi się z Polską 


pychą | 


PORANNA 
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notę polską. 


dopiero wówczas, ydy otrzyma z po- 
wriem Wilno. Podobnie brzmią miedo- 
nzeczne komentarze innych .dzienni- 
ków kwieńskich. 


PURYCKIS W WARSZAWIE. 
Warszawa, 22. sierpnia (Tel. G. P.). 
Do Warszawy przybył redaktor ko- 


wieńskiego „Lietuvos Aidas“, Puryc- 
kis. Złożył n wczoraj wizylę w wy- 
dziale prasowym M. S. Zagr. oświad- 


czając, że cclem jego przyjazdu jast ma- 
wiązanie kontakta z prasą polską. Pu- 
ryckis just przywódcą, litewskiej chrze. 
ścijańskiej demokracji. W: mroku 1921 
był om posłem litewskim w Berlinie. 

B a 1] 


igrzyska sportowe w Spale 


PODCZAS DOŻYNEK U P. 


Warszawa, 22 sierpnia. (Tel. G. 
P.) Wzorem ubiegłego roku, w pro- 
gramie tegorocznych uroczystości do 
żynkowych u p. Prezydenta Rzeczy - 
pospolitej w Spale w dniach 25, 26 
i 27 bm. znajdują się igrzyska spor- 
towe, których program przedstawia 


PREZYDENTA RZPLTEJ 

się bardze bogato. Między innemi 
obejmują one bieg sztalełowy o na- 
grodę przechodnią p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej (którą w roku ub. 
zdobył zespół białostockiego związ- 
ku młodzieży wiejskiejć. 


liwa usawa o Służdje WOJSKOWEJ 


w Sowietlach. 


Moskwa, 22 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Urzędowe pismo sowjeckie „lzwie- 
stja“ ogłosiło nowa ustawę o po- 
wszechnym obowiazku služby woj- 
skowej w Sowjetach. Przysposobie- 
nie wojskowe obywateli sowjeckich 
rozpoczyna się w wieku 19 lat i trwa 
bez przerwy do 40 lat. Termin aż. 


Mocarstda g 


ai s SĘ NA M 


wszechmej czynności slużby wojsko 
wej ustalony został na 5 lat, z któ- 
irych 2 lata przypadają ną długoter- 
minowe urlopy. Osoby, które posia- 
dają techniczną oświatę, pełnią: służ 
hę w przemyśle sowjeckim. Służący 
w wosjku ograniczeni są w prawach 


RYŻEM 


NATOMIAST 5X-WŁADGA KS. WIED PROTESTUJE. 
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Londyn, 22. sierpnia, (Tel. G. P.) 
„Daily Telegruph* donosi, że Achmed 
Zogu zwrócił się do mocarstw z zapy- 
taniem, czyt godzą się na ukoronowanie 
go krółem. Odpowiedziano mu, że mo- 
carstwa godzą się ma to, o ile korona- 
cja oapowieda życzenia narodn albań- 
skiego. 


Wiedeń, 22. sierpnia. (Tel, G. PJ 
Sprawozdawca dyplomat yezny . Baily 
ToAlegrophu* donosi, że Książę Wied, 
b, władca Alkanji praygotownje pro- 
test przeciwko obwołanim Achmeda Zo- 
gu królem Alkanji. Stoją podobno za 
nim albańskie pelityczne kola- anty 
włoskie. a di 


EERE wocowył 


Śmiertelna gorączka w. Greci 


Aleny, 22 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Gwałtownie rozwija jaca się epide- 
mja gorączki staje się alarmujacą. 
Na gorączkę zapadło już około 50.000 
osób, przyczem znaczna ilość zasłab 


„ 

P 
nięć jest šsmierlelna. — Posiedzenie 
Izby ma zostać zwołane 17 wrze- 


śnia br. Wybory do senatu odbyć 
się mają w listopadzie br 


| =n 


Raz przece Loyd Gorge ma słuszność 


FILIFIKA PRZECIW INTENSYWNYM ZBROJENIOM ANGLJI. 


12224 


Londyn, 22. sierpnia (Tel. G. P.). 
Wo rozmowie z 
dziennika „Star“ Lloyd Gemge w spo- 
sób zdecydowany wystąpił przeciwko 
przygotowania wojny powietrznej. 
Stwiendził on, że obecnie daloko wię- 


cej pieniedzy przeznacza, się na środki 


do hnrzenia domów, niż na budowe 


współpracowuikicim | nowych mieszkań. Wszystkie umowy 


mą bezcelowe, skoro wszystkie narody 
coraz bardziej ulepszają technikęo bu- 
rzenia. Z pośród wszystkich środków 
wojennych Hota powietrzne w pier- 
wszym rzędzie należy do takich środ- 


| 
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[PRAWDZIWE 
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SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


i 
| A LA VILLE DE PARIS 
| LWÓW. PLAC MARJACKI ji, | 


ków, które przedewszyskiem winne 
objąć rozbrojenie. Anglja granicza. się 
jedynie do rozbudowy wojennej [oly 
powietrznej, podczas gdy maprzykład 
Niemcy rozibudowały lotnictwo cywil- 
na (?) Przygotowanie lotników cywil- 
nych odgrywa bardzo ważną rolę w 
dziedzinie obrony. Tymczasem Anglia 
traci miljony ma wojenną flctę po- 
wielrzną, której istnienie w ostatnica 
manewrach okazało się niemal nie cen 
lowe. 

ad A =>. p 
WYPADKI W CZASIE RAIDU AUTO- 

MOBILOWEGO. 

Zakopane, 22. sierpnia. (Tel. G. P.) W, 
czasie wyścigów automobilowych na dro- 
dze Zakopane - Morskie Oko uległ prze- 
jęchanin strażnik celny. Stan jego nie jest 
grozny. Wieczorem jedno z aut zawadzi. 
ło o autobus pasażerski. Autobus wpadł 
do rown, a pasażerowie odniśli poważne 
obrażenia. Na samej trasie nie zaszedł ża- 
den wypadek, mimo iż publiczności zgro* 
imadziio się około 7.000. 


a 


POLITYK JAPOŃSKI W WARSZAWIE. 

Warszawa, 22. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Przybył do Warszawy w przejeździe z To- 
kio do Paryża p. Ushida, były minister 
spraw zagranicznych i członck japońskiej 
rady cesarskiej, jako specjalny delegat 
Japonji do podpisania paktu Kelloga. 

Warszawa, 22. sierpnia. (st) W Rydze 
bawi dziennikarz japoński Miczno-Sato. 
Z Estonji p. Miczno_Sato udaje się da 
Polski w celu zapoznania się z życiem na- 
rodu polskiego 


A 
KANCLERZ KS. SENPEL JEDZIE 
DO GENEWY. 
Wiedeń, 22. sierpnia. (Tel. G. P) 


W kołach politycznych: żywo omawia- 
ny jest fekt, że kemelerz Seipel tym rt- 
zem osobiście wybiera się na jesienną 
sesję Rady Ligi Narodów do Genewy. 
Jak słychać, ks, Seipel zamierza pro“ 
si przedstawicieli mocarstw o przy»: 
śpieszenie pożyczki imwestycyjnej dla 
Austrii. 


meee eaae 3 
ODPOWIEDŹ RZĄDU SHS NA NOTĘ 
WŁOSKĄ, 

Białopród, 22. sierpnia, (Tel G. P.) 
dlik donoszą pisma, minister ei 
zagr, udzieli dzis jeszcze odpowiedzi 


na włoską nołę werbalna w sprawie, 
ineydentów w Sebenico i' Splicie. Wi 
kołach politycznych wyrażają przeko- 
nanie, 1% odpowiedź jagosłowiańska da 
pełną satysiakcję rządowi włoskiemn. 
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ala przybyli do Warszawy 


WYWIAD PRZEDSTAWICIELA PAT W ŁODZI. — JAK W PORTUGALJI FABRYKOWANO RZEKOME 


WYWIADY [INFORMACJE ŁOFNIKÓW POLSKICH. 


Warszawa, 22 sierpnia. (Tel. G. 
P>) W Łodzi, do pociągu paryskie- 
go, którym wracali do Warszawy 
nmajorowic Kubala i Idzikowski, 
wsiadł przedstawiciel PAT, któremu 
obaj majorowie udzielili wywiadu. 
Pomimo niesłychamych wysiłków i 
przejść, obaj lolnicy wyglądaja 
świetnie, chociaż majora Kubalę, 
który ma jeszcze rele na temblaku, 
czeka przeszło miesięczna kuracja, 
po której — zdaniem lekarzy —— rę- 
xa odzyska w zupelności władzę i 
czucie. 

Na zapylanie, co do zamiarów 
na przyszłość oświadczyli, że jako 
oficerowie, podlegający rozkazom 
departamemiu lotnictwa nie mogą 
obecnie nic w lej sprawie powie- 
dzięć. Major Kubala słuchając opo- 
wiadań o wytężonem oczekiwaniu 
i niepokoju w ciągu 48 godzin 
wiadomość o losie lotników, o nie- 
zliczonej iłaści telelonów i o poglo- 
skach, które powstawały co chwila, 
ZW iększa jąc jeszcze zaniepokojenie, 
powiedział: 

„Wiadomość o wyralowuniu nas 
przez „Samłos” moglaby przyjść do 
Warszawy już w sohotę, gdyhy przez 
dziwny zbieg okoliczności nie hyla 
przetrzymana w Hamburgu!" 

Lotnicy po przybyciu do Leixoccs, Lyl- 
ko w nieznacznym stopniu przyczynili się 
do powstania tak licznych a tak niedokia- 
dnych wiadomości, które w pierwszych 
dniach pobytu ich w Portnugalji obiegały 


prasę eałcgo Swiata. — Rozmawialiśmy 


wprawdzie — mówił major Kubala —- do- | 


rywczo z dziennikarzami portugalskimi, 


ale w rzeczywistości znaczną cześć wiada- | 


mości, podawanych jako pochodzących od 


nas, hyla czerpana z prasy portugalskiej | 


zasilanej niezupełnie ścisłemi informacja. 
mi, jakich udzielała załoga Samosu. Ma- 
jor Kubala znajdował sią wówczas w szpi_ 
lalu i żądncge wywiadu nie udzielał. — 
Rzekomy wywiad z majorem Knbalą nie 
odpowiada uaweł tym królkiw  doryw- 
czym rozmowom, jakie miał z przędsta- 
wicielągni prasy portugalskiej. 

— Wiadomości, dotyczące naszego lolu 
— mówił w dalszym ciągu major Kubala 
—- które ukazały się w pierwszych dniach 
po naszem przybyciu do Oporto, były i- 


stołnie zlepkiem informacyj, zaczerpnię- | 
| szym ciągu. 


tych z nieprawdziwych źródeł, dla tego 
były tak sprzeczne i nieścisłe*. Major po_ 


P. KOMISARZ STRZELECKIE U WICEMI, 
NISTRA SPRAW WEWN. 
(Telefonem ad naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22. sierpnia. (st.) Dziś 
przybył do Min. Spraw Wewnętrznych ko- 
misarz rządowy m. Lwowa p. Strzelecki 
i odbył dłuższą konferencje z p. wicemin. 
Jaroszyńskim na temal spraw dotyczących 


stworzenia „Wielkiego Lwowa*. Chodzi 
tu o przyłączenie kilku gmin  podmiej- 


skich. Później odbył p. Strzelecki konfe- 
rencje w Min. Skarbu w sprawie zacią_ 
gbieęcia przez gminę m. Lwowa długoter- 
minowej pozyczki na cele związane z roz- 
szerzeniem granic gminy m. Lwowa. 
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Każdy powinien zastać 
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— OWACYJNE POWITANIE OBU MAJORÓW 
NA DWORCU WARSZAWSKIM, 


twierdza dementi Agencji Havasa, że nie rzędach oczekujących zwracały uwagę 
| żółte kołmiarze lotników, którzy stawi 
| się bardzo licznie na spotkanie swych 
| bolaterzkich Jlegów. Widać było też 
kilka mundurów francuskich. Gdy lot- 
nicy ukazali się ry drzwiach wagonu. 


udzielał wywiadu przedstawicielowi Uni- 
ted Press. 

PTurktualnte o 9-lej pociąg, którym 
jechali lotnicy polscy, przybył na dwo- 
rzec główny w Warszawie, gdzie już | 


od dłuższego czasu oczekiwała ich | rozlegiy się na ich cześć ekrzyki, to: 

licznie zgromadzona publiczność i | warzyszące im, dopóki w samochodach 

przedstawiciele prasy. W pierwszych | mie opuścili dworca. 

RET WEITER ZY RRECENECA. 

„Koreinik* Dziś wielki podwójny monstre program! Marys.enka 
5 IA È 

Nezwyka wesoła komedja pełna hu- ł} Wzruszający DA. sansacyjno-eroty- 


moru i pikanterii p t 
„NIEBEZPIECZNA SEKRETARKA” 
W głównej roli PERI Ralston, Rishard 
rien, 


pel 

j ZBRODNIA ô POLNOCY 
Reżyse: ja: Jamas Cruze. W głównych ra- 
rach: Themas Maigham i Marietta Mislner 


Cziczerin konający. 


Moskwa, 22. sierpnia. (Tel. G. 


P.) Stan ; gorszeniu tak dalece, iż obawiaja się o je. 


zdrowia Cziczerinu, który już od 2 ly- | go życłe. -- Przy jego łożu czuwa stale 
godni przehywa w łóżku uległ silnemu Ro- ' lekarz 


0-168 niepodległości Mganisiani, 


Kabal, 22. sierpnia. (Fel. G. P.) W le- 
Iniej rezydencji Amannullaha ALS 
się uroczyslości w związku z 10-letnią ro- | nien bronić swej niepodległości do osta- 
cznicą miepodiegłości Afganistanu. Z ca- | tniej kzopli krwi 
łego Afganistanu przybyło około 1000 de- | 


Strajk jednodniowy na Łotwie. 


Ryga, 22, sapaa, (la. G. PD.) 
vahsi niezalezny i Maa prokia- 
ur raki dzis jednodniowy strajk pow- 


Jegaiów. Amannullah wygłosił mowę, w 
której podkreślił, że naród afgański wi_ 


| wszystkceh robolmików. Foleja areszto- 
wała około 400 osób, które starały się 
3 + ruch tramwajowy i przer- 


> 
Poe 


szechny, jak o prolesti przeciw rozwią w porcio i fabrykach. W star 

mu lewicowych związków  zawsdo- iciu kilku policjamów «dmiosla lekkie 
wych. Strajk nie miaf powodzenia. W | rany, Kolejarze odmówili przyłączenia 
Rydze slrajkuje zaledwie 25 procemt się do strajku. 


Socjaliści wrocławscy przeciw 


Hindenburgowi. 


Berlin, 22 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Ferment wywolany w Ionie niem. 
partji socjalistycznej w związku z | 


budową pancernika, waw dal- | 
, 


lili niezwykle ostrą rezolucję, żąaa- 
jaca wycofania sacjalistycznych mi- 
nistrów z rzędu. Nadto wezwano 
soc. radnych Wroclawia, by gloso- 
wali przeciw kredytom na przyjęcie 
Hindenburga. 


Kafandaris nie został zabity, 


2) 


Przedstawiciele wro- | 
cławskiej socjal-demokracji uchwa- | 


Aleny, 22. sierpnia. (Fel G, P.) We- 
dług osiałecznych urzedowych obliczeń w 
wyniku wyborów parlamentarnych blok 
rządowy zdobył 228 mandatów, gdy opo. 
zycja tylko 22. M. in. rojaliści zdobyli 15 
mandatów, zwolenvicy Calandarisa 3 man 
daty, Pangałosa 1 mand., niezależni $ man 
daly 


Aieny, sierpnia. (Tel G. P.) Agen: 
cja Aleńska stwierdza, że pogłoski o rze. 
komem zabójstwie Kafandarisa są całko- 
wicie fałszywe. Źródłem tych informacji 
jest pozbawiony znaczenia wypadek, jaki i 
zdarzył się w dniu wyborów, gdy Kafan. 
daris, zwiedzając dzielnicę uchodźców w 
AMienach zoslał napadnięty przez grupę wy 
borców. 
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KELLOG NIE proz ZIE W RE BOMBA W KONSUŁACIE WŁOSKIM 


Nowy Jork, 22. siorpnia. (Tel. P>. W RELGJI. 
„New Jonk Times" danogi. że wa Liege, 23. sierpnia. (Tel G. P.) Ubie- 


glej nocy eksplodowała boriha pod okpa- 
mi konsniatu włoskiego. W momencje 
eksplozji, w konsulacie nie była nikogo. 


tarz stanu IKellog postanowił wohoc zo- 
bowiązań dublińskich i paryskich zre- 
zyynować z wizyty lcndyńskiej. Kel | 
tag zamierza zatrzymać się w Dublinie | 
3 dni. 


Wybuch wyrządził szkody wyłącznie mi- 
teriadne. 


. — 


POWRÓT MIN. ŚWITALSKIEGO. 

Warszawa, 22. sierpnia (Tel, G. P.), 
Dziś powrócił do Warszawy z krót- 
kiego urlopu min. oświaty Świtalski, 
Minister zamierza wyjechać na dłuż- 
szy urlop wypoczynkowy w pierwszej 
połowie wrzeimia po posiedzeniu Rady 
Ministrów, na którem rozpatrzone Ina 
być szereg wniosków, dotyczących 
Min. Oświaty. 

ES 
MIĘDZYNAROD. „KONGRES POKOJU“ 
MŁODZIEŻY. 

Haga, 22. sierpnia. (Tel. G. P) W 
Excrde w Tołandji odbywają się obrady 
Międzynarodowego kongresu pokoju mło- 
dzieży. Przybyło około 500 delegatów re_ 
prezentujących 25 krajów, m. in. dełegacja 
polska. Przy podziale miejsc, Polska o- 
trzymała I miejsce w konwencie seniorów, 
przewodnictwo w komisji mniejszości na- 
rodowych i stanowisko sekretarza w ko- 
misji ekonomicznej. Polska reprezentuje 
w konwencie C;ylosłowację, Jugosławię i 
Bułgavję. 

"W dniu otwarcia kongresu usiłowano 
ze strony komunizująeej de pacji niemiec- 
kiej utrudnić obrady kongresu star 'aniem 
protestów przeciw rządowi holenderskie, 
mu i niejniecekiemu za mieudziełenie wiz 
delegacji rosyjskiego komsomolu. Po bu- 
rzliwej dyskusji kongres odrzucił wniosek 
niemiecki. 


——$ i 


OPIĘRA NAD MACIERZYŃSTWEM. 

Wszrszawa, 22. sierpnia (Tel. G. P). 
W Min. Pracy ukończono już projekt 
nwej ustawy 0 opiece mad magie- 
rzyństwem. Ustawa. nałożyć ma na ša- 
morządy obowiązek budowy i utrzy- 
mamia specjalnych zzkładów dla ko: 
biet i matek. 

W Min. Skarbu jesl w opracowaniu 
nowa nsława celma. Oba projekty 
wniesione będą na sesję jesienną lab 
ustawodawczych. , 


PODJADKI NASZEGO UBEROJU 
PAŃSTWOWEGO 

Wilno, 22. sierpnia (Tel. G. P). W 
dniu 20 bm. w miejscowości Buzewi- 
uze na pograniczu polsko - sowiec-: 
kiem, miejscowo władze bezndeczeń- 
stwa wybryły nową szeroko rezgałę- 
zieną organizację  lomwnisłyczną, 
Przeprowadzona  mowizja w dlekału tej 
organizacji ujawniia większą ilość ġo- 
kumentów, oraz broszaw i ulotek ko- 
munistycznych, pochdzących z Miń- 
ska. Aresztowano 11 członków organi- 
zacji, których osadzono w więzieniu, 
D 
ROZMIARY DEFRAUDACJI W MAGI- 

STRACIE WARSZAWSKIM. 

Warszawa, 22. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Słedztwo w sprawie defraudacji popcłnio- 
nej przez zbiegłego urzędnika magistratu 
Filarskiego, jest już na ukończeniu. Nad- 
użycia dochodzą do sumy 100.000 złotych. 
Czynności kontrolujące były bardzo utru_ 
dnione ze względu na to, że w biurze po- 
mocy lekarskiej, gdzie rządził  Filarski 
nie były prowadzone żadne książki. Wi- 
nę ponosi także bezpośrednio władza kon- 
trolnjaen. 


— -o 


ĘPIDEMJA DYFTERYIU W NIĘM- 
CZĘCH. 

Berlin, sjenpnia. (Tel G, PA 

Według duniesiai z Romscheid panve 

tam cepidoryju szkarłatyBy i dyśłerałm, 


93 


iep n 


na którą zapadło już okolo 100 osób. 


Iyxdemija mimo usiłowań władz sani- 
tapnych, mie zmniejszyła sie. Liczbu 
wypadków  śmierbłnych jest dosyć 
znaczną, Również w Poczdamie zzna- 
towamna kilka wypadków dyktaryiu. 


P—i$— 


Nr. £600 
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Niesamowite sceny. obłąkan: a na „Dzikim Garbie* k. Podhajczyka 


Nadzy szaleńcy po seksualnych ekscesach, stoczyli ze sobą 
dziką walkę, by wypędzić „djabła”. 


Lwów, 23. sierpnia. | 
(--) Wozazrajszej nocy władze poli- 
cyjne pow. rudeckiego zoslały zaalar- 
mowame niezwykłemi wydarzeniami, 
które rozegrały sig w mocy na kolonji 
zwanej „Dziki Garb“ obok Podhajczy- 
ka. Siraszne sceny, które dzialy się 
w domu rodziny Sternów, postawiły ma 

nogi całą wieś. 

Mianowicie sąsiedzi Sternów 
dzeni zostali w ciągu nocy 

straszliwemi krzykami, 

wydobywającemi się z domostwa Ster- 
nów, gdzie cała rodzina, złożona Ze 
Stanisława Stema, jego żony i czterech 
synów, w jakimś niesamowitym i nie- 
pojętym dla otoczenia obłędzie 


wb: 


nawzajem się biła, 
do tego stopnia, że cały pokój zalały 
strugi krwi. 

Z urywanych wydawanych krzy” 
ków i wzajemnych wyzwisk miożna 
było się domyśleć, że masowy: ten. obłęd 
nieszczęsnej rodziny powstai na tle re- 
ligijnem, Toprzedzonem 

ekscesami seksualnymi. 

Gdy zaalarmowama policja przybyła 
pod okna Sternów, wzajemna walka 
cezłonków rodziny rozebranych do na- 
ga, trwała dalei. Stwierdzono z wyda- 
wamych przez nich okrzyków, że Siter- 
nowie nawzajem bijąc się kijami iedmi 
z drugich usiłowali wypędzić djahła, 
Policja z trudem zdołała po witargnięciu 
do wnęlrza opanować sytuację, przy- 
rzem okazało się, że Sternowie znaj- 
duja się wprost w opłakanym  stamie. 


RÓW" | 
NADESŁANE 


MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER 


KAROLA GWYNARA 


wykonuje wszelkie roboty kuśnierskie naj- 

tamiej według najnowszych fasonów 
ul. KRZYWA 10 Lwów ul RUSKA 18 
obok Banku Hipot. 6709-4 


UROLOG 
Dr. BRONISŁAW KIMELMAN 


powrócł i przyunuje od godz 8—5 
uL Batorego t2. I p. Te. 26-62 


Podziękowanie. 
JWP. Dr. Władysławowi Do 
brzanieckiemu st. as, stentowi Kli- 
niki chirurgicznej we Lwowie 
składam podziękowanie za umte- 
jętnie wykonany zabieg chirur- 
giczno-kosmetyczny i za troskliwą 
opiekę lekarską. 
Marja Ewa Kalinowska 
żona ofi era P. P. 


Marja z Landauów 
Friedmanowa 


żona not rjusza 


zmarła we Lwowie dnia 14/8 K 
1928 r. i pochowana została | 
w Sołotwinie dnia 16 sierpnia 

1928 r. 


(| rutyny dał się 


Giala ich przeńsławiały wprost jedną, 
wielką, skrwawioną masę. 
Każdy z mich wypowiadał jakieś mieo- 
kreślone wyrazy, zarzucając drugiemu 

niestworzone kislorje. 
W ciągu przedpałudnia przybyła 
na miejsce komisja sądowo-lekafska, 


rzędnik Mani 
Wał SĘ KUDI 


inik Magistratu b. czła 
W z i 


która 


zajęła się zhadaniem przyczymy 
nagłego obłędu Sternów i doszła do 
przekonania, że obłęd ten powstał na 


tle religijnem. Na polecenie komisji po- 


licia zajęła się odstawieniem nieszczę- 
snej rodziny do Zakłada dla umysłowo 
chorych we Lwoyąą Zakład kulpankow 


WE 


ski na razie przyjął tylko żonę Sterna. 
i jednego ze synów, którzy odnieśli 
najmniej cioleśnych obrażeń, tak, że 
zdrówiu ich nic chwilowo 'nie zagraża, 
natomiast ojca i trzech synów; oddano 
tymczasem celem chirurgicznego lecze- 
nia do szpiłata powszechnego, skąd po 
wyleczeniu się z ran. grzywieziemi Zor 
staną do Kulparkowe, 

Niezwykła ta  ragedja rodzinna 
wywołała we wsi i w całej okolicy olr 
hrzymis pornszemie. 


Specjalista cho ób ne. wowych 


Dr. Świtalski 


powrócił. — Pańska 11. 


T Rady miejskiej 
Ruskiej sarowadzié na Siska droue, 


SPRZEDAWAŁ MU WZAMIAN ZA TOWARY — DONIESIENIA KARNE, KTÓRE WPŁY WAŁY NA KUP. 


Lwów, 23 sierpnia. 

* (—) W swoim czasie, gdy p. ko- 
m:sarz Ślzelecki mianował młode- 
go, bo zaledwie 30-ictniego dra Kli- 
mowa, urzędnika wojewódzkiego 
VIII. stopnia naczelnikiem wydziału 
VI. Magistralu w V. st. służb., da- 
liśmy wyraz zaniepokojeniu, które 
nominacja ta wywołała, gdyż byliś- 
my przekonani, jak zresztą ogół 
społeczeństwa lwowskiego, że sta- 
nowisko to wysoce odpowiedzialne 
powinno być obsadzone urzędni- 
kiem wytrawnym, rutynowanyrm, 
mającym za sobą pewną ilość lat do 
świadczenia, co pozwoliłoby mu u- 
jać należycie ster rządów w tak 
skomplikowanym wydziale, jakim 
jest VI. wydział przemysłowy. Na- 
wet gdyby się nie odmawiało zdol- 
ności a może i talentu p. drowi Kli- 
mowowi, to faktem jest, że brak 
odrazu odczuć tak 
podwladnemu persenalowi, jak i 
stronom, mającym stałą styczność z 
wydziałem VI-tym. 

-Przedewszystkiem z braku dłoświad- 
szetnia swego nułodega szefa i niemoż- 
ności ujęcia przez niego  całckształlu 
rozlicznych agend wydziału przemyt 
ciowego, Ekomzystały pewne jednostki 
z podwladmego mu personalu miiższiego, 
które nie mając odtąd nad sobą odpo- 
wiedlniej komtroli, poczęły dopusz- 
cziać siq 

systematycznych nadużyć, 


Jakie dojiero obecnie w części zostały 
ujawnione, 

Do wykrycia tych madużyć w Wy- 
dziale VI Magistratu lnvowiskiego, które 
nie przyniosą listka do wieńca zasług 
p. kom. Strzeleckiego dla naszego mia- 
sta, przyczynił się — jak zwykle w 
takich wypadkach -- prosty traf: 


GÓóW DO MAGISTRATU. 

Jak wiadomo, organa policji pań- 
stwowej mają między innymi za zada- 
mie ścigania zbrodni i wykroczeń prze- 
ciwko lichwie, Z prawa lego policja 
lwowska wydatnie korzystała i we- 
dle swych najlepszych sit imiiensyiwnie 
tilehrwę tępiła. Dopiero w ostatnich cza 
sach stwierdzono, Że czymione przez 
policję doriewienia do Magistratu, a w 
mzczególmości do VI Wydziału na nis- 
mczciwych kupców i piekarzy za prze- 
kroczenia taryfowe lmb oszustwa przy 
wypieku chleha nie odnosiły Żadnego 
ekatku, a zainteresowani 

wprost drwili xobie 
z organów bezpieczeństwa, twierdząc, 
że żadnych doniesień się nie obaiwia- 
ją. ho na wszystko jast rara .. 

Oczywiście, że owe organy: bezpie- 
ezedstwa zajęle ściganiem przestępstw 
a tle lichwy zadały sobie trudu, hy 
odkryć źródło tych drwin i nie uwzglę- 
dnia niia przez Magistrat ich doniesień. 
Głównie wiele czasu poświęcił wyłlaś- 
nieniu tej zagadkowej sprawy zastępca 
kierownika IV Brygady wydziialw śled- 
czego dla walki z lichwą, p. Sobol, 
a wyniki jego badań są, 

wprost sonsacyjnó 

W Wydziale VI-tym Magistratu 
lwowskiego zajęty był od niedawna w 
charak'tenze prowizorycznego rewizora 
przemysłowego p. Jam Florsch, liczący 
lat 56, członek Rady miejskiej i w swo. 
im czasie prezes korporacji szewskiej, 
P. Floch przed kilku laty był jeszcze 
człowiekiem wcale zamożnym, między 
innemi byl współwłaścicielem fabryki 
oknwia przy al Pijarów, dyrektorem 
hurtowni szewskiej itd, Jednakże w in- 
teresach mu się mie wiodło, lak, że 
w kolcu zmpełnie zuhożał i dziiękci po- 
parciu różnych czynników miejskich 


otrzymał zajęcie w Magistnacie. 
P. Florsch, 


który przez szereg lal, 


czuczak Stanął SłySząg Strzał wywiadowcy 


ALE DRUGI ZŁODZIEJ WYRYWAŁ JAK OPĘTANY. 


Lwów, 23. sierpnia. 

(—) Ub. nocy patrolowali w okolicy 
pl. Św. Jura wywiadowcy wydziału 
śledczego Klemczartek i Ochowicz. W 
pewnej chwili ujrzeli oni jakichś ciwóch 
osobmików obok bramy jednej realno- 
ści, którzy ma kogos widocznie czekali. 
Na widok wywiadowców, których zda- 
je się, bardzo dobrze zmali, poczęli m- 
ciekać. Jednego Z mich przytwzymeano. 


Okazało się, że był to znamy policji 
złodziej, Stanisław Czuczak, zaś drugi 
w dalszym ciągu uciekał, a gdy ma 
trzykrotne wezwanie nie sianął, Wy- 
w.adowca Ochwicz strzelił trzykrotnie 
z rewolwer, ale chybił, Stwierdzono. 
że zbieglym był niebezwieczny włamy- 
wacz Władysław Bodnar, za którym 
zarządzono dalsze posznikrwania. . 


jako radny miejski a rówmiież jako 
przełożomy: konporacji szewskiej Tezy- 
dował w Izbie rękodzialniczej przy ul, 
Kościełnej, miał wiele | znajomeśnż 
wóród kupców w tamtych stronach. 
Zdarzyło się nazi tak, że wstąpił on do 


! sklepu swego znajomego Adolfa Thie- 


p O EE m — — Lo m ii 
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mena przy ml. Ruskiej 6, u którego 
czynił zakupy i mimowoli zwrócił w- 
wage Thiemanowi, by! stosował sie do 
obowiązujących przepisów co do zamy- 
kamia sklepów, albowiem w Magistra- 
cie jest wiele na niego doniesień, 

Th:emam z uwagi tej skorzystał w 
tem sposób, że począł malegać na Flor- 
scha, hy mu takie domiesienie okazał 
i tak długo go molestował, że mastęp- 
nego dnia Florsch istotnie przyniósł mu 
orygiwalne doniesienie i ma gorące 
prosby Thiemana w jego oczach zni- 
szczył fe, za co Thiemam natychmiast 
odwdzięczył mu się iście po „królew” 
sku, dając mu gratis dia jego dziec 
czekolade wartości... 80 gr. 

Od tej chwili Thieman nie opn- 
szczał Florscha i codziennie zamęczał 
go prośbami, by miu wiszystkea dłonie- 
sienia, jakie na miego wpłynęły oddał, 
a gdy istotnie Florsch wydał mn ich 9 
szłuk, Dhieman zrozumiał, że może to 
być świetny interes i począł wyciągać 
od Florscha doniesienia na wszystkich 
swoich zmajomych kunców i rozpoczal 
niemi 

świetnie prospernujący hamdel. 
Jak etwierdzanu, Thieman sfjpzedał do- 
niesienie, które wpłynęło na Abrahama 
Grubere, właśc, sklepu przy ul. Ru- 
skiej 2, Racheli Schreiber przy ul. Ru- 
skiej 8, Józefa Szymkowieza przy ul. 
Szpitalnej 6 i wiele, wiele innych, za 
które pobierał 
Ę od 5 do 50 zł. 
Mistiówi gotówki nie dawał, 
towary. 

Po ujawnieniu tych sensacyjnych 
nadużyć, przyłrzymano  Thkiemana i 
Florscha, Obaj w toku przesłuchamia 
przyznali się do czynów karygodnych. 
Florscha ze względu na jego podeszły 
wiek i brak obawy ucieczki, pozosta- 
wono na wolnej stopie, zaś Thiemama 
ońdano do aresztów  molicyjnych. P. 
kom. Strzelecki po zakomunikowaniu 
mu wyniku dochodzeń, natychmiast 
zawiesił Florscha w uregilowanin. 

Obecnie policja zestawia wykazy 
doniesień, uczynionych do Magistratu, 
przyczem jest pewne, że dalsze docho- 
qdzemia doprowadzą do nowych, cieka- 
wych rezultatów. 


tylka 
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Komar zgubi! rzeczy. 

Lwów, 23. sierpnia. 


(--) Onegdaj w poczekalni trzeciej kla- 
sy na dworcu kolejowym w Mszanie pow. 
Gródek Jagielloński znaleziono pakiet za. 
wicrajacy rzeezy pochodzenia wojskowe- 
go (m. in. ubrania) podpisane w języku 
ruskim Wasył Komar. Rzeczy te zdepo- 
nowano na posterunku w Mszanie. 

mannaa 


Loni Kolajarza na forze. 


Lwów, 23. sierpnia. 

(—) Wczoraj w południe, obok toru 
kolejowego między Tarnawicą Leśną a 
Nadwórną znaleziono zwłoki Aleksandra 
Kapka, robotnika stacji kolejowej w Na- 
dwórnej. Jak stwierdzono, śmierć nastą- 
piła z powodu uderzenia w głowę przez 
nadjeżdżający pociąg. 


odzie) Ucieka ąc Z Szalią 


postrzelił jej właściciela. 


Lwów, 22. sierpnia. 
- Przed kilku dniami nieznani spraw 
cy włamali się do mieszkania Jakóba Ro» 
tenberga w Deblinie ad Skole, gdzie skra- 
dli szafkę, zawierającą papierosy, tytoń, 
orąz gotówkę. W chwili, gdy sprawcy u. 
siłowali z łupm wyskoczyć przez okno Ro- 
tenberg z żoną i trzema córkami zbudził 
się i ujrzawszy złodzieja zdołał go chwy- 
cić za rękę. Mimo to złodziejowi udało 
się wyrwać i skoczyć ku oknu. W tej 
chwili Rotenberg chwycif go za nogę, ale 
złodziej wychyliwszy „się przez okno strze. 
lit z rewolweru do Rotenherga, raniąc go 
lckko w prawą rękę, poczem zbiegł. Po- 
licja jest już ną tropie owego złodzieja 
(Jm 


ROZPOCZĘŁA SIĘ LUSTRACJA 
UZDROWISK. 


Warszawa, 22. sierpnia Tol. G. P.. 
22 bm. rozpoczęła zwą  działalmosś 
specjalna komisja z ramienia Min. Spr. 
Wewn., której poruczonno lustrację wa. 
źmiejszych uzdrowisk o charakterze 
żyleczności publicznej. Zadaniem wi 
unsji będzie zbadanie działalności 
władz uzdrwiskowych pod wzgledem 
administracyjno = gospodarczym, sani- 
tarmym i aprwizacyjnym, przy jodna 
czesnem zaznajmnianiu sie z ich bra- 
kami i niedomaganiami, które w inte- 
rasie zdrowia i wygody kuracjuszy 
winny być na przyszłość usunięte. 


FEJLETON „GAZ. POR." z 24. VII. 1928 
H. GARNIER. 
Skradziony pierścień. 


Magdalena odsunęła talerz i z peinem: 
iez oczami, rzekła znękana: 

— Nie wraca! 

— Wciąż się łyku maniwisz i 
wisż — marudził Wincenly. 
cjeź nie po raz pierwszy spóźnia się ento- 
paczysko. 

Niewątpłiwie, 


nie pierwszy raz. Ale 


dzisiaj slalo się coś, czego Magdalena nie. 


chciala powiedzieć, coś, co stnasznie ją mic 
pokoiło: przed wyjściem ich syn wyłamał 
skrytką i zabrał z niej drogocenny pierścio- 
nek. 

Wincenty zlożył. serwetkę 
zapalając fajkę: i : 

— badniebym wygladal, gdybym w 
piętnastym roku życia, lak. się zachowy- 
wat wobec rodziców! 

Nie odpowiedziała nic. Ma się rozumieć 
że musiał być doskonałym synem, tąk, jak 
późnżej stał się wzorowym mężem. Wstrzy 
mała się, by nie zawołać: 

— '[wój ojciec prawdopodobnie więgcej 
się zajmował toba, niż ty Kubą, 

Bo tak bylo w nzeczywistaści: 
zagrzebamy w pop przeszłości, 
centy spostrzegał załodwie, że, miał przy 
sobie dwvie żywe istoty, ale nie odczuwał 
ich: mie znał ich błędów, ich radości i cier- 
pień. W przeciwnym razie * Mie -złożyłby 
wyłącznie na nią ciężaru kierowania 6y- 


1 mruczał, 


Zawsze 


mąci” 
— A to pize- - 


Wim- 


| 
| 
| 
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z dia z4, 


siętpiia 1426. 


Srebrnego kielicha kt kościelnego 


Smoliniec używał jako chochli. 


Lwów, 33. «orpnia. 
(—) W gminie Nowa Grobla obok La- 
szek w pów. jarosławskim miejscowy po- 
sterunek zakwestjonował u Jurka Smo_ 
lińca srebrny kiclich pozłacany, którego 
Smolińiiec używał jako chochli, zaś u A- 
gaty Stefanko jeden kielich srebrny po: 


| 


złacany „i dwie palyny. Przedmioty le, 
rzekomo znaleźli wymienieni w zbożu. — 


Przedmioty zakwestjonowano, a przeciw | 


obojgu wygotowano doniesienic karne do 
sądu za przywłaszczenie znalezionych rzę- 
czyą 


Rzekomy enilepiyk spekuluje na lid3ć 


hy wyłudzić od wzruszonych przeshodni sute dali, 


„UCZEŃ GIMNAZJALNY" KILAR WCIĄŻ UPRAWIA SWÓJ OSZUKAŃCZY 
PROCEDER.: 


"Kwów, 23. sierpnia. 

(7 W swoim czasie denieśliśmy o 
grasuwaniu na terenie województwa 
lwowskiego osobnika, modającego się 
bądź to za syha, radcy sądowego z 
Krosna, Inb też zmarłego przed 8 laty, 
rrójesęra gimnazjalnego w Krośnie, 
Dopuszcza się on nałgowo oszustw 
w 'tem sposób, że pnzybywając do danej 
miejscowosci, symuluje. umdlcnie, czem 
wzbudza Jitciść przechodniów. W aze- 
regu wypadków zanotowanych w Nez- 
nych miejscowościach osobuik ów, rze- 
komo Leos Kilar, nczeń VII klasy 


| go, 


gimnazjalnej, ią drogą wyludzał sklad- 
ki picniężne na kupno biletu kolejowe- 
waz na posilki. Oszustw tych do- 
puścił się między innymi wi Krakoncu, 
w Radymuic, Komarnie itd, a tekże 
obok lotniska cywilnego w Skniłowie, 
skąd przywieziono go amłobusem na 
rogałką gródecką, by następnie zao- 
pickowało -się nim «Pogotowie ratunk. 
Ponioważ ma się do czymieuia z nolo- 
Tycznym oszustem, przeto tą drogą 
władze policyjne ostrzegają przed tym 
oseknikiem./ 


Lataki kobiety pod łóżkiem puszeln ka 
w samym średku czterom ljonowego miasta. 


LEŚNA IDYLLA WŚRÓD OLBRZYMICH DRAPACZY CHMUR. — USTRONIE NIE- 


MIECKIEGO PUSTELNIK A. 


-— ZAGADKOWY NAPAD NIEZNANEJ TRÓJKI NA 


ŚWIĄTOBŁIWEGO MĘŻA. — POLICJA W POSZUKIWANIU ZA WÓDKĄ, ROBI 
SENSACYJNE ODKRYCIE. — ORYGINALNY POGRZEB KUZYNKI, PO 26 LA- 


TACH WSPÓŁŻYCIA. 


N. Jork, w sierpniu., 
(r) Na zachodniej stronie Chicago 
znajduje się t, zw. „Forest Reservation‘ 
(rezerwat leśny) czyli naturalny park, 
tworzący wśród morza drapaczy chmur 
skrawek pierwotnej natury. W tej to ro- 
mantyczucj okolicy zbudował sobie cha, 
tę pewichn pustelnik z pochodzenia Nic- 
miep. Pustelnik w Chicago! Samo zesta- 
wicnie tych słów brzmi groteskowo. Ta 
też niezwykłw obywatel ciszył sie 
wielką popnłarnością 
i jego „pustelnia'* wciąż była pełna cieka- 
wych, chcących na własne oczy widzieć 


i mezeyty NY Dor:ol! 
© „ by go nauka niniej pochla- 
nwiału i wy się zajął lem, co się działo u 
niego w domu. 

"Wrugo wpatrywała stę w walające się 
stosy. książek. Nienawidziła ich ol pierw- 
szych dni myalżeństwa. Miała wtedy lat 
dziowiętniajście, wspaniala urodę, która je- 
szcze jej pozostała teraz po lnzydziesice i 
nienasycouą żądzę życia. Ale rychlo spo- 
strzógła, Że” lė wlaśnie  znienaw.dzune 
książki staly. się jej wspólnikami. One'za- 
trzymywały Wincentego w domu, gdy nie 
życzyła sobie,. by, jej, towarzyszył, one od- 
wnapały jego uwagę, gdy wracała zbyt pó- 
no do domu. Tak żest! Musiał wajkliwie 
rozwiązywać zagądki zamierzchłych cza- 
sów! Inne zagadki, które codzienne życie 
mu przynosiło uchodziły jego uwagi. Czy 
zapytał się kiedy o cenę strojów swej żo- 
ny; lub gdzie znajdowała sposobność nie- 
prawdopodobną, pozwalającą jej ze skroni- 
mego budżetu być zawsze wystrojonąt? Ze- 
niac się z nią obdarzyl ją zaufaniem i nig- 


nen! Wielki 


"dy pod tyra względem nie powstała w nim 


żadma, watpliwość. 

Między tym ajcem, pochloniętym nauką 
i lą migdką rozbawioną wzrastał Kuba, 
chłopas zbyt ladny, żądny przygód. Za n:e 
posłus zeńgtwo, za pizewiniena gniewala 
się nań bez miajy, obsypywala go w ymów 


„kami i mazajutsz zapominała Nie oc 


ła się, Wincentsmu, bojąc sie ni:ouniknio- 
nych seen. Ohlopiec nie był zły, miał tyl- 
ko takie złe chmiłe. To się przecież ułoży. 

Ta jednak się nie układało. Kuba waga: 
rowal, zaczął odwiedzać dancingi, robił 


| 


t 
autentycznego ercmitę. 
zwolenników, którzy widzieli w nim świę- 
tego i z gorliwością uczestniczyli w nabo_ 
żeństwach, które pustelnik codzień od- 
prawiał przed swą chatą. 

Oncegdaj przed pustelnię zżajechało au- 
tv, z którego wysiadło dwu mężczyzn i 
kobieta. Prowadząc ożywioną rozmowę, 
zbliżyli się oni do odprawiającego nabo- 
żeństwo pustelnika i zamienili z nim pa- 
rę słów, poczem rzucili się nań i pobili 
go tak, że stracił przytomność. Licznie 
zebrana publiczność patrzyła w osłupieniu 
na ten akt gwałtu i po chwili rzuciła się 


anaj z M o 
ubranymi, %, kobiotami bez młgdoścwi. Ona 
wznowiła dobrowokne swoje beztroskie 
życie, przęruzżona ukuzaniem się pierwszej 
zmarszczki ma jeż twarzy. 

Teraz nasłuchując, pozostawała bez nu- 
chu z zamkniętemi oczyma, ze splecionemi 
dłońmi. W duchu żarliwie modliła się, pro 
sząc Boga, bę powrócił. Wincenty, zdener- 
wowany chodził po pokoju. To zajście do- 
mowe bardzo go denerwowało. Mruczal 
przez zekiśnięłe. zęby: 

— Tym razem . mu tak latwo mie uda 
sio wywinąć. Będzie miał ze mną do tzy 
nienia. . 

Bilu gdzieś dziesiąta, potem zegar wy- 
dzwonił pół godziny, Przysłuchiwał się od 
głosowi kroków na schodach, pojazdów na 
ulicy. Magdalena widziała oczyma duszy 
syna swego wyłamującego skrytkę i chyl- 
kiem uchodzącego z pokoju. Wzdrygnęla 
się... 

— Żłodzjej... wyrósł na złodzieja... 
przeleciało jej przez myśl. 

Tymczasem Wincenty przestał krążyć 
po pokoju Powziął widocznie jakieś posta- 
nowienie. Oświadczył: 

— Pójdę zobaczyć! 

Gilzie pójdzie. * Naprzód do komisarja- 
lu. Podala mu, nie mówiąc słowa, okry- 
cie i kapelusz. Znala go dobrze i wiedzia- 
la, żo chodzi mu przedewszystkiem o ze- 
psuły wieczór, przeznaczony z góry do 


pracy. " 
Udał się do miejscowego Kkomisarjalu 
palięji, gdzie oddał swą kartę wizytową. 


Służbowy urzednik z całą gorliwością zajął 


Miał on nawet | 


zbyt pige me 


-Matias 


na napastników, którzy 

zostaliby zlinczowani, 
gdyby nie obecna na miejscu policja. W 
zamieszaniu jeden zc sprawców napadu 
wraz z kobiclą zbiegł, przytrzymano ty! 
ko drugiego, który podał, że nazywa się 
Gity. on, że żądali 
od pustelnika alkoholu, a gdy im odmo 
wił, zaczęli go bić. 

Policja, przypuszczając, że świętobli- 
wy pustelnik pod pokrywką swego bogo- 
bojnego stanu trudnił się butlegerstwera 
(potajemną sprzedażą wódki) przeprowa- 
dziła rewizję w jego chacie. Rewizja wy. 
dała zdumiewające rezultaty. Oto pog 
łóżkiem pustelnika znaleziono 

trupa nieznanej kobiety, 
będącego w stanie początkowego sozkładu, 
a zamkniętego w skrzyni. 

Pustelnik, który przewieziony do szpi- 
tala podał, że nazywa się Kessler, oświad 
czył, iż jest byłym księdzem, a martwa 
kobieta w skrzyni lo jego kuzynka Klara 
Hein, z którą mieszkał wspólnie 

przez 26 lat. 
Gdy Klara przed kilku dniami zmarła, nie 
mając pieniędzy na jej pochowanie, wło 
żył zwłoki do skrzyni. 

Sekcja zwłok wykuzała, że istotnie ko- 
bieta zmarła 

śmiercią naturalną. 
Mimoto Kesslera przewieziono do szpitala 
więziennego, gdzie pozostanie aż do za- 
kończenia śledztwa. 

Śledztwo wykażała, że jednak pustel_ 
nik istotnic przechowywał u siebie wódkce, 
a rodacy schodzili się doń i tęgo popijali, 
oczywiście nie zadarmo. Z tej kategocji 
stałych gości pochodzi owa trójka, która 
Kesslera pobiła, doznuwszy odmowy po- 
dania alkoholu. ; 

Ludność okoliczna utrzymuje, że pu 
stelnia jego była siedzibą 

wyrafinowanych orgji, 
w czasie których zginęła niejedna kobiece- 
ta. Coś w tem musi być prawdy, gdyż po. 
licja przy ściślejszej rewizji znalazła 
skrwawiony nóż, 
a w pułapie dziurę od kuli rewolwerowej. 

Obywatele mieszkający w pobliżu, za- 
czynają opowiadać o tajemniczych zni- 
knięciach kilku osób, które mieszkały naj 
bliżej Kesslera, Zdaje się więc, że mamy | 
do czynienia z jakąś tajemnica, której 
rozwiązanie rozjaśni ponure mroki wielko 
miejskiego Świata zbrodniarzy. 


Zeznał 


Każdy powinien zostać 
gzłonsiem L 0. P. P. 


się sprawą. Zktolejfował do prefektury. 
Gdyby p. Doriol choltął trochę cierpliwie 
poczekać, to rozpyta się we wszystkich wy 
dzialach slużby bezpicczeństwa i dowie 
się dokładnie. 

Młody urzędnik odłożył słuchawkę, uś- 
miechając się wzruszył ramionami: 

— Pewnie się gdzieś zasiedział u kole: 
gów... Ma przecież piętnaście lat... 

Można było odgadnąć, że ojciec lak 
szybko niepokojący się, wydawał się śmie- 
szmym. Gdyby wszyscy, mający synów. 
nie przychodzących do domu na noc przy- 
chodzili o informację do komisariatu ? 


Wincenty usiadł. Jego zmęczone oczy 
bląkały się po lampach gazowych, nicrów- 
no palących się, po brudnych murach, po 
drzemiących posteruakowych. Galłe to oto- 
czenie przepojone było  mieszczęściem í 
nędzą ludzką. Żeby go tylko nie spotkało 
jakieś mieszczęście! Chociaż zawinił, niech 
chłopak wraca, a daruje mu. Ale niech 
wraca |... 

Dzwonek telefonu przerywa mu bieg 
myśli. Słyszy odpowiedzi: 

— Niema go w szpitalach? Nie było 
wypadku na ulicy? Dobsze,.. Między za- 
trzymanymi?... Nie... Szkoda czasu... Uv! 
Myśli pan... Dobrze! „. Zadzwonię do. pana 
późmiej... 

Urzędnik odwrócił się: 

— Niech pan wraca do domu, panie Da 
riol. Syn pański może już tam wrócił. W 
każdym razie jeśli się czego dawierny, Za- 
wiaddomimy pana. Postaramy sję Zrobić 
wszystko, co jest w naszej mocy. 
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GAZETA PORANNĄ" z dua 24. sierpnia 1923. 


we niemieckie 
brzymy morskie. 


NA MARGINESIE DERATY O PANCERNIKU. — HINDENBURG PODKREŚLA Z NACISKIEM POJEDNAWCZOŚĆ 
RZESZY NIEWIECKIEJ. — JAK JEDNO POGODZIĆ Z DRUGIEM,.. — SPECJALNYM POCIĄGIEM DO HAMBUR- 
GA. — REKORD SZYBKOŚCI. -— FRESKI SLEVOGTA W RATUSZU BREMSKIM. 
(Korespondencja własna „Gazety Porannej”'). 
w obramowaniu, żelaznych słupów u- | naprzód, Już wypłynął na tellę wodną 


Hambwrg-Briema, w sierpniu. 

Zzbiegła się dziwnie wieść o budo- 
wie pancernika z chrzestem dwn no» 
wych olbrzymów morskich, jedynie na 
usługi pasażerów oddanych, dążących 
z Europy do Ameryki. Podczas gdy: wia- 
domość pierwsza  1ozsprzęgła natych- 
miast dysputy, sprzeciwy, alarmy itp., 
wiadomość druga dowiodło pracowitości 
narodu niemieckiego i jego chęci po- 
jednmawczego porozumienia się ze świa- 
lem, co zresztą bardzo silnie podłSeślił 
w swej mowie chnzestinej w Bremie 
yierwszy tego państwa obywatel, Hin- 
denburg- 

Jak to jeilmo z drugiem pogodzić? 
Niema obawy. Poliyey całego światłu 
wszystko połmalią wytłumaczyć, prze- 
kręcić, Wytłumaczywszy — puzekrą- 
cić, przekręciwszy — wytłumaczyć. 

mę 

Niemiecki Lloyd przewiózł swych 
gości, tj. pnzedslawźciałi prasy niemig- 
ckiej i zagranicznej specjalnym pocią- 
giem do Hamburga, następne do Bre- 
my, by świadkami byli chrztu dwu no- 
wych okrętów, gmachów pływających: 
„Europy“ (Hamburg) i „Bremy“ (Bre- 
ma), Wszystko dopisuje doskomale w 
tych dwu dmiech, prócz pogody w Bre- 
mie i policji tamtejszej, która woboc ol- 
brzymiego natłoku aut, wozów lramwa- 
jowych, autobusów i potopu pieszej 
publiczmości straciłą nieco głowę. W 
obu miastach ruch niezwykły. Port ham 
burski dnia tego przedstawia się nic- 
mal jak plac Poczdamski w Berlinie w 
majrnchliwszej porze dnia. 

Całe miasto chyba wylęglo, by 
wziąć udział w uroczystości, Wszystko 
dąży w stronę doków. Gwizd nadjeż- 
dżających, odchodzących, ostezegają- 
cych się w tych tokach slatków roze 
dziera powietrze, Różnokolorowe suk- 
nie kobiet,  czemi cylindrów hambur- 
skich dygnitarzy, bluzy robotników, 
tworzą pstrą mieszaninę na tle blado: 
niebieskiego nieba. Wreszcie tkwiacy 


—- RREEEEEUN DSC E BESJI ZDRUJ 

Na drogi dzień z rama rzeczywiście za- 
wiadomiono go. Kuba w towarzystwie in- 
spelktora, bez chiwaly, powracał pod dach 
rodzicielski, Magdalena, przerażona, nie u- 
miala znaleźć słowa, Wincenty blady, 
przypatrywał mę wymiętemu ubraniu, vine 
czonej bezeennością ładnej twarzy syna, 
„ego syna, który właśnie w tej chwili byl 
lak uderzająco podobny do malki, 

Imspektor Humaczył: 

— Zatrzymano go wczoraj w chwili, 
gdy chciał sprzedać kosztowny pierścień. 
Włłaściciel sklepu miał wątpliwości: pier- 
ścień, wartości piętnastu tysięcy w rękach 
takiego wyrostka... Ponieważ mie chcial 
ujawmić swego nazwiska i pochodzenia 
pierścienia, aresztowamo go. Gdyby wie- 
dziamo, odprowadzomoby go natychmiast. 
Przyznał się dopiero dziś z rama, że to pier 
ścień jego mamy. 

Wyjął z kieszeni pudełko i podal je pa- 
mi Doniol. 

— (zy pani poznaje pierścień? To jest 
pami własność ? 

Znalazła tyle tylko siły, by skłonić glo- 
wę, by nie upaść. Tak.. Poznaje pier- 
ścicń, a Wincenty blady, poznał go także, 
Pożegnał inspektora, powrócił do drżącej 
Magdaleny. Uspokojomy, mie myślał więcej 
o synu, lecz ugitował zrozumieć. Wszysl- 
ko się walilo. incemty, mimo pozornego 
spokoju, przeczuwał.. Ze strachem, w któ- 
rym widać było oburzenie, przyglądał się 
swej żonie, żonie, która zapewniała go, że 
wszystkie jei kosztowaości są falszywe. 


Mura. F. M. 
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kazuje się zajsłe gigantyczny kadłub 
okrem. Stojącym na pokladzie robotmi- 
kom musimy wydawać się niespokoj- 
nem a dziwnem mrowiskiem. Ćma foto- 
grafów nastawia aparaty. Trybuny i 
miejsca wzdluż olbrzyma zasiane twa- 
rzami judzkiemi. Nad tłamem wieloty- 
sięcznym, szumiącym, krążą samoloty, 
Pozłcta sloneczny leży nad Han bur- 
giemgiom, nad wodą, w klórą wbiognie 
zanas len stalck, dzielo rąk tysięcy ro- 
botników. Ambasador amerykański 
Schurman wchodzi na mównicę. „I na- 
daję ci oto imię: , Europa, Flaszka 
szampana podbija się o ścianę okrętu. 
Stak młotów, żełaziwa. Z początku wol- 
no, petem coraz szybciej snnie olbrzym 


Z KRAIU 


Sztokłołm, w sierpniu. 
slodko spaliśmy po Haisingbor- 
skim bankiecie w neszym wozie Sy- 
piałnym, który zachoedmiem wybrze- 
żem Szwecji, omijając Göteborg, wiózł 
nas do wodospadów rzeki Góła i do 
stacji elektrycznej pod miastem Troll- 
hiittan. Czasem lylko przewróci! się 
ktoś na swojem łóżku, lub westchnął 
głęboko przez sen, bo chrapanie było 
zabronione ze względu na nerwy kol. 
Sachnowskiego, który tego nie znosćł, 
Gały ranek poświęciliśmy zwicdzamiu 
kanału Gola pod Trallhittanem i jed- 
nej z największych ‘elektrowni świata. 
Kanał Göta jest nazwą. zbiorową drogi 
wodnej, która prowadzi przez system 
kanałów, przez male i bardzo dnże je- 
ziora i rzeki i łączy na przestrzeni 385 
kilometrów  Kałegat z morzem Balty- 
największy port handlowy 
Szwecji Göteborg ze siolicą Sztokkol- 
mem, zachodnie wybrzeże Szwecji ze 
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Paryż w siorpniu. 

Przed kilkku miesiącami: znaleziono w 
Le Tonquet-Fari Plage, znanej miejscowo- 
ści kąpielowej, zwoki młodej muljonerki am 
mielskiej pani Wilson. Pani Wilson posia- 
dala w Le Tonquet wspaniałą willę, w któ- 
rej przebywała większą część roku Z koń- 
cem maja „zmikla nagle z Le Tonquel, a w 
parę dni później znaleziono w pobliskim 
lesie jej zwłoki. Od {ego czasu policja glo- 
wila się nad wyszukaniem sprawcy. Po- 
cząlktołwo podejrzenie padło ma  jedneya 
z tamtejszych kelnerów, o którym wiadzia 
no, ż jako bezrobotny znajdował się bez 
środków do życia. Kelner jednakże potrafił 
udowodnić swoje alibi. 

Następnie podejrzenie padło na jakie- 
goś tajemniczego rowerzystę, którego wi- 
dziamo często przejeżdźającego przez Le 
Tonquet, a o którym nikt mie wiedział, kla 
an i skąd pochodzi. Przez trzy tygodnie 
szukano ża owym rowenzystą, aż wreszcie 
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Biały węgiel i niebieshie fjordy Wikingów 


TROLLHATTAN, NAJWIĘKSZA ELEKTROWNIA ŚWIATA. — SIŁA WODNA SZWECJI I JEJ BIAŁY "WĘGIEL. 
KAMIENIOŁOMY W RIGEO. — W KRAJU WIKINGÓW, — POEZJA FIORDÓW. GÖTEBORG I BANKIET CIĘŻ- 
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ZOSTAŁA OBECNIE WYŚWIETLONA. — 
SZYM DETEKTYWEM. 


wśród okrzyków i wiwałów. 

Ta sama uroczystość powtórzyła się 
w Bremie. Tu przemawiał i dokonał ak- 
lu chrztu Hindenburg, specjalną sym- 
pabią siaczający Breme. Statek, bliźnia- 
czo do „Europy“ podobny, otrzymał i- 
mię: „Brema“, W hali polem  rezpo- 
częły się mowy! dyrekiorów. Zjawił się 


również i tutaj Himdenburg, olbrzymi 
starzec, krzopki cudownie, mimo sę- 


Służba poczęła znosić 


K 


dziwy wiek, 

szampana. Całe kosze.. 
4 

Dziesięć tysięcy robetnizów zn la- 

zło pracę w dokach. Budowę „Bremy" 

rozpoczęło 18, czerwca, budowę „Buro- 

py“ 23. lippca 1928 r. Pojemność obu 


JEZIOR. 


KIEGO PRZEMYSŁU 


wszchodniem. Kandi ten pod względem 
pracy inżynierskiej i ogromu elektrycz. 
nych śluz, służących do podnoszenia 
lub opuszczania się okrętów, podobno 
shoi wyżej od kanału Snezkiego. Miasto 
Trollhättan leży w południowym od- 
cinku kanału Góła, w tem miejscu, 
«dzie olbrzymie zwały wód najwięk- 
szego w Szwecji jeziora VAnern (5546 
km. kw.) w awyn odplływie tworzą 
największą rzekę Szwecji Góła älv, 
wpływającą koło Góteborgą do Kategr- 
lu, Otóż wodospady rzeki Göta pod 
miastem Trollhättan, ogólnej długości 
1500 m., a wysokości 33 m, używane 
są jako siła motorowa do największej 
w świecie eleklrowni. Trudno sobię za- 
isle wyobrazić potęgę i grozę tej wście- 
klej masy wód, rzuconej specjalnemi 
kanalami, kutitami w granicie na olbrzy- 
mie burbiny, których osie połączone sa 
znowu Fotwormemi  generałorami, 
wytwarząjącemi prąd o silnem napię- 
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moneri. 


PRZYPADEK OKAZAŁ SIĘ NAJLEP 


dywiedziano się, że jeszcze ma dwa dn! 
przed popelnieniem monrdenstwa zadresz- 
luwano go za krądzież w Boulogne. 

Teraz policja była bezradną, mie wie- 
działa już w którym kierunku . zwrócić 
swe podejnzemia i najprawdopodobniej by- 
laby ta tajemnicza afera pozostała niewy- 
świetloną, gdyby policji nie był przyszedł 
z pomocą przypadek, kióry tak czesio rzą- 
dzi życiem ludzkiem. 

Przed kilku dniami zaaresztowano w 
Boulogne sur mer zmane” awamturmika 
tamtejszego, Ludwika Henniqne, pod za- 
rzutem kradzieży. Przesłuchnjąc oskanżo- 
nego komisarz policji, powodowany. intui- 
œd, zapytał go, do on robił tego dnia, gdy 
Wilsonową zamordowano, w Le Tonquet? 
Usłyszawszy to pytanie Hemnique, ziladi i 
zmieszał się, a następnie wzięty w ogień 
krzyżowych pytań, przyznał się do zamor- 
dowania i obrabowania Wilsonowej. 


aa A 
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statków wynosi 46.000 ton. Wszelkie 
najnowsze zdobycze techniki, tyczące 
się bezpieczeństwa, zostaly uwzględ- 
nione Podróż do Nowego Jorkn z Bre- 
my trwać będzie sześć dni, 3200 osób 
(wliczywszy zalogę, wynoszącą 1000 
ludzi) przewiezie ten olbrzym w swem 
wnętrzu. Będą wogii pływać w ołbrzy- 
mim basenie, tańczyć przy dźwiękach 
koskonaiej kapeli, "uprawiać "wszelkie 
sporty, a pyszne, morskie powietrze Dg- 
dzie ich krzepić. 


* 

łuśli tych gości, którzy „Europą“ 
i „Brema“ zdążać będą do Ameryki, 
niemiecki Lloyd podobną jak nas oto- 
czy opieką, można im już dziś poza- 
zdrościć. Syci i zadowoleii spędzą swe 
dni na morzu. 

Niech jednak przedtem, zanim uda- 
dzą się na pokład, zwiedzą cudmy ra- 
tusz w Bremie (o ile z Bremy wyjadą) 
i piwnicę pod ratuszem, gdzie są freski 
Slevogta i doskonałe wino. Dał się tam 
przed stu laty zamknąć raz na moc 
znany pisarz niemiecki WHhelm Hamti, 
by następnie napisać fantazję o tej pi- 
wnicy ratuszowej i o doskonałem winie, 


| Michalina Szwarcówna. 
KG. Gi 
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(Korespondencja własna „Gazety Porannej") 


ciu. Siła wodna w Trollhättan równa 
się mniej więcej sile 166.000 koni pa- 
rowych, Z sily tej i z wytwomzonej tą 
silą elektryczności korzystają wszyst- 
kie fabryki i zakłady przemysłowe w 
olbrzymiej poleci kraju od Góteborga 
aż do Wasieras, a więć prowincje Vä- 
stergótland, Bohuslän i Dalsland, oraz 
gospodarstwa rolne na olbrzymiej po- 
łaci kraju, potrzebujące elektryczności 
do oświełenia, gotowania i pornszania 
motorów, 


Byliśmy w hali maszyn podczas 
pełnej pracy trzynastn potwornych 
iurbin i generatorów, Niezapomniane 
wrażenie. Ziemia drży w posadach, sla- 
'ewy budynek chwieje się, fzaska i 
kolebie. Głosu ludzkiego nie słychać. 
Omriamy z szłcunkiem generatory, kil- 
kunastometrowe, wirujące koła, ze 
skomplikowaną siecią drucików i prze- 
wołów we wnętrzu, Prąd, który wy- 
twarza takie jedno koło (około 10.000 
wolt), potrałiłby porazić pułk wojska, 
Cudowne te maszyny są fabrykacii e- 

!'ekrycznych zakładów przemysłowych 
„Asea* w VAszłeras. Nczad'ug» bę- 
dziemy tam i zobaczymy własnemi o- 
czami, jak się iabrykuje te elektryczne 
potwory, kryjące w swem wnętrzu pio- 
runy. Nie długo pozwołono nam za- 
chwycać się poezją maszyn. Czekał 
nas jeszcze po wadospadach i generato- 
rach bogaty we wrażenia dzień, uroz- 
maicona podróż autem, motorówką i o- 
krętem, różnobarwny, ciekawy film 
w trzech aktach pt, Granit, fjordy i 
bankiet w Góteborgu. Zadziwiiającą za- 
isto w tym dniu była kinemałtograficz- 
na szybkość wciąż zmieniających się 
wrażeń. Dla porządku wiec zanotowna- 
liśmy sobie w notesach, że spadki wód 
stanowią dla Szwecji największy i naj. 
ważniejszy zapas energii, wyrównują- 
cy brak węgla, że Szwecja! rozporządza 
siłą 15 mikjonów Koni parowych, z 
| czego zużyłkowuje jedynie 2 miljony 
koni parowych i że jeziorą, rzeki i 
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wadospady Szwecji są białym węglem 
kraju, zastępującym jej brak. prawdzi- 
wego mggla. Rącze aula świetnemi dro- 
gami unrosły nas znowu trochę na 
północ, krajem pagórkowatym i legi- 
stym, przypominającym nieco Podkar- 
pacie. Od czasu do czasu wyiłaniały się 
wśród ląk płaty wody, wciskającej się 
aż do linii zbóż. To morze, to majdalsze 
kończyny fjordów, wbite w ląd, Trudno 
w to uwierzyć, gdy się, nie widzi cią= 
głości wody. Te ciche falki, szemrzące 
wśród traw łąki nie wiele miały wspól- 
nego se zgrozą wiecznie wzbmrzonego 
morza Wikingów, którego wściekłości 
mieliśmy zaznać wkrótce. Po dwóch 
godzinach rozkosznej jazdy, anta na- 
sze wispięły się na białą skale, odrzy- 
mającą się cudownie od dwóch błęki- 
„łów, nieba w górze i morza na dole. To 
„Skała, to Rixo, granitowe kamienioło- 
my, zsopaltujące Świat cały w kostki 
na bruk. Niektóre ulice w Warszawie 
wybrukowane już są tym Saa 
granitem. 
Dyrektor i wanióświaściciel: kame- 
niołomów. jawialny, dobroduszny, przy- 


rastały już nieco gentleman,  oprawa- 
dza nas po zawałlizicach skalnych, po- 
kazuiąc nam, w jaki sposób  rozsadza 


się gramitowe akały przez połączomy z 
dynamitem zapał elektryczny, jak na- 
stępnie żelazne żurawie przenoszą lo- 
ki granillowe z miejsca na miejsce i jak 
je rozdapaje się na małe części men- 
matyczmymi świdrami  Schodzimy do 
portu domowego właściciela kamionio- 
łomów, bo lazurowe Hordy, błyszczące 
wśród skał na dole, niby kawałki bię- 
kitu upadłego na ziemię, nie dają nam 
spokoju i ciągną: jak ogzy kochanki, 
Rozdzielamy się ma dwie pamije i dwo- 
ma motorówkami puszczamy się na 
wiecznie wzbamzone i. zbałwaniione Jaza 
ry fłordów. Niebo błękitne ii bez jed- 
nej chmurki, ale od  pełnega morzu 
wieje wściekły wiatr. Dlatego fala jest 
dmża, nasze motorówki tańczą taniec 
éw. Wita, siedzimy skuleni! w małej ka. 
jacie, bo kto tylko wychyłi nos nw po- 
kład, zostaje załany od stóp do głowy 
zimnym tuszem, Z powodu tego nie 
cieszy mas po kawalersku, zaaranżowa- 
ne śmiadanie na mołtorówikach, a bo» 
skie fjordy nie mogą przemówić do nas 
symionją dźwięków i kolorów, — Na 
brzegu obydwu motorówek msiadło 
blade widmo choroby. morskiej z pró- 
rem flaminga w dloni. Odetchnęliśmy 
dopiero, gdy nasze motorówki po godzi- 
nie niesamowitego dancingu zawinęły 
do portu miasteczka Uddevalla, gdzie 
przesiedliśmy się na okręt, który miał 
nas zawieźć do Góteborga, Cztery go- 
dziny podróży wśród fjordów Bokus- 
lännu, to jedno z najmiilszych. wspom- 
nień naszej wycieczki. Okręt nasz wił 
się błękitną smugą morza, wśród nie- 
złiczomych  przylądków, razesmyjków, 
niwisk i wysepek. Skały i morze, olo 
dwa zasadnicze lony fjordów szwiedz- 
kich, Roślmności prawie brak, Imdzi nie 
widać, Cisza wieczoru rozlewa się po 
przestrzeniach,  mieobiętych wzrokiem 
— różowe fjolety kliadą się na pustych 
skałach i wysepkach, wsród których 
pływają kaczki morskie, Dusza zawie- 
szona jak plak na rozpostartych skrzy- 
dlach, między twoma błękiłami nieba 
i morza, zaczyna: roić obrazy z prze- 
szłości, widziane już kiedyś, tylko 
niewiadomo, czy w snach, czy ma 0. 
bramkach. Te skały, o które w miej- 
scach otwawlych . rozbija się srehrmemi 
pianami fala z pełsego morza, to za- 
toki, przesmyki, wysepki, to kraina 
Wikingów. Stąd przed tysiącem lat wy- 
jeżdżały ich fotyle na morze Północno, 
na Bałtyk i jeszcze dalej, na podbój 
Swiata, spadając jak sępy nii spokojną 
ludność nadbrzeżnych «mieszkańców 
dzisiejsze] Anmglji, Francji, Banji czy, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. sierpnia 1928, 
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"Mąż wygrany na loterii. 


SARDYNJA I JEJ MIESZKANCY. — UROCZA DZIEWECZKA, — RYWALIZACJA DWÓCH PRZYJACIÓŁ, — 0- 
RYGINALNY POMYSŁ. — JAK TỌ PIĘKNA KATARZYNA POMAGALA LOSOWI.. 


Cagliari, w sierpniu, 
(H). Kiedy się mówi o wyspie Sar- 
dynji, wówczas przeciętnemu śmiertel- 
mkowi przychodzą na myśl smaczne 
sardynki i pikantne sardele, O kraju i 
ludziach mało mamy wyobrażenia. A 
jednak 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
dziwny to kraj i dziwni ludzie. 
Gzyż nie jest mp. rzeczą niezmiernie 
ciekawą, że większość mieszkańców tej 
wyspy zerwał» zupełnie i calkowicie 
z traftycjami ustalonemi przeszłości? 

Mieszkańcy Sardynji byli lawniej 
szczepem żeglarskim, 


Z życia prowincji. 


Kronika jarosławska. 


(Od maszege korespondenta.) 


Jarosław «y sierpniu. 

Uroczyste zakończenie kursu jedwabni- 
czego w Radhmnia odbyło się onegdaj. 
Zaszczycii ją swą obecnością starosta p. 
Marjan Schalły w zas m radcy Wioj. 
p. Prezentkiewicza, sekretarz Rady pow. 
p. Tyrolski, komendant miejscowego garni- 
zonu kap. p. Dworczyk, sekretarz staro- 
stwa p. Sroka. p. Wygodzina, dyrektorka 
sekcji oświatowej, T, R. zę Lwowa, inż. 
Dąbrowski i refer. jedwabnictwa ze Liwo- 
wa itd, Po złożeniu sprawozdamia z prze- 
biegu kursu i pracy hodowli przez p. Bu 
gdjskciego, przemówił da uczestników kursu 
Slawosiu p. Marjan. Sohbakly, dziękując gza 
wylnwałą pracę. Przemawiąli ponadto p, 
Tyrolski, sekretarz Rady pow., podkreśla- 
jąc w swem przemówieniu wapółpracę o- 
sób wojdsowych z instytucjami społeczno- 
gosjpodarczemi. Po przemówieniu p. Wygo- 
dziwy, przemówił kap. Narkiewicz, dzię- 
kując wlądzom i instytucjom społecznym 


Kronika 


(Od Pger 
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za urządzenie kursu. Uroczystość zakoń- 
ozyla się wspólną totografją. 

Podpalemie. W niedzielę 19. bm, okołó 
godziny lż2-tej w mocy wybuchł pożar ma 
Garbarzach, oddalonych o 3 km od Jaro- 
sawia. Pastwą pożaru padły: szopa i stodo 
la Eliasza Pninca, oraz komórki i sad kier, 
komisarjału P. P. star. przod. Drabika. — 
Szkda dotąd nieustalona. - Podobno: zacho- 
dzi lu zbrodnia podnalania ma tle pora- 
chumków osobistych z Hijaszem Princem. 
Zinamiiemmem jest, że okolo godz. 10-tej ry 
nocy niewyśledzomy na razie osobnik pola- 
czyl się telefonicznie ze slrażą pożarną 
i warlowanikiem na wieży ratuszowej Z 
zapytaniem, czy pali się już na Garba- 
nzach. — Dzięki energicznej akcji ratunikto- 
wej straży pożarnej mucyskiej pod osobi- 
stom kiorowańctwom naczelnika p. Ziem- 
bowicza, pożar zlokalizowano. Za xtraw- 
cami podpalenia P P. czyni czne 


energie 
poszukiwania i jest już podobno na ich 
tropie. 


brodzka. 


korespondenta). 


Echa podana: W oeiia z Tod z, f: 


statuiogo pożaru w naszem mieście — nb. 
otrzymamej ze źródeł uwzędowych — nale- 
ży wyjaśnić, że ogień wybuchł nie rv pra- 
cowwni fotograficznej p. Ignacego Bux- 
dorfa, lecz ma strychu realności p. Schnel- 
la. Spadające stamtąd płonące belki prze- 
rzuciły ogień na balkon i zakład fotogra- 
ficzny p. Ruxdorfa, 


Pożar rozszerzył się 


dls'tego, że za drewnianą ścianą pracowni 
fotpradycznei „najdowały się próżne beczki 
z terpentyny ona duewniarne sprzęty lcu- 
chenne owinięte szmatami, Dzięki przyby- 
cia straży pożarnej, która sławiła się na 
miejsce w 5—7 minut po alarmie, mdało 
się ocalić wszystkie mieszkania w tej ka- 
mienicy. Spłonęla tylko znaczna część da- 
chu, a także pracownia lotograficzna, 


Kronika złoczowska 


(Od naszego korespondenta.) 


Głoczów w sierpniu. 

Święto żołnierza. Lwowską dywizja pie 
choty, przebywa aca obecnie w ôbozie ćwi 
czebnym w powiecie ztoczowskim, obcho- 
dziła w dniu 15. bm. uroczyście Święto 
Zolwierza, przypadające w rocznicę po 
gromu nawały bolszewickiej nad Wisla. U- 
voczystość rozpoczęła się dnia 14. bm. o 
godzinie 19-tej capstrzykiem orkiestry woj 
skowej 40 pp. Dnia 15. bm o godzinie 9 
przy współudziale przedstawiciehi wladz, 
a w szczególności. starosty złoczomwskiego 
Dra Dorósza, kmendanta powiatowego Po- 
licii państwowej, duchowieństwa oraz. licz- 
nie zebramej 
odbyła się umoczyslła Msza polowa, 


ludności polskiej i ruskiej, 
polą- 


esana ż podniosłem kozaniem okolieznoś- 
chowem  wygłoszonem przez ks. majora 
Truszkowsłkitego, proboszcza lwowskiej pa- 
rafji wojskowej. Po Mszy św, “nastapilo Zza- 
przysiężenie oficerów vezerwy i rozdanie 
nagród zwycięskim w zawodach dywizyj- 
nych putłkom, z których nagrodę za marsz 
dywizyjny otrzymał 19 pp., zaś za zawody 
stnzeleckie, łączności i lekko-atletyczne 26 
pp- Uroczystość zakończyła się detiladą od 
działów pod dowództwem pulk. Zulaula. 
przed dowódcą dywizji pulk. GCzumą. Prze- 
bieg uroczystości, doskonała postawa j 
sprawność oddziałów pozostawiły wśród 
ludności miejscowej niezatarte wrażenie.- 


Pomorza. Ta kraina wydala najlej= 
szych żeglarzy i majwiększych awam- 
turników świata. Oparty o burt stalku, 
rozglądam się ma wszystkie strony, 
wypatrując, czy z załomu skały grami- 
towej nie wychyli się nagle typowy o- 
kręt wojenny Wikingów, z czterdziestu 
Gsworumi na wiosła, Lecz zamiast Wi- 
king wego okrętu wyłania się . stadko 


kacząt, tańcząc na mođrej fali jak 
dzięciume zabawki z celulozy. Nad 
wieczorem już, rozmarzeni na amen 


pięknością, fjordów, wjeżdżamy do roz- 
ległego i jeżącego się km niewa masz- 
tami i kominami Lysiąca okrętów Gö- 
tebenga, drugiego pu Sztokholme co do 
l wiolkości miast Szwecji (230.000 mie- 
szkańców) i największego portu han- 
dlowego. Fabryki, doki, warsztaty okre- 


| 
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towe. komity, żurawie, podnoszone Ito. s 


sty, mówią nam, gdzie jesteśmy. Oto 
jest mełropolja handlowa Szwecji, spi- 
chlevz jej bogactw, wypad na Swiat jaj 
ekspanzji industrjalmej, baza ciężkiego 
przemysłu, stalowego, żelaznego i ma- 
szynowego, 

Zaledwie pozwolono nam przebrać 
Się na czarno w hotelu, bo już czekał 
nas bankiet, wydany na naszą cześć 
przez ciężki przemysł szwedzki Za- 
iste, jak sobie możecie wywolmazić, 
ciężkie to było ofbkarstwo i pifaństwo 
wśród uroczystego, sztywego nieco na- 
stroju, bo Gótenkorg słynie ze swej 
sztywności í umiłowania form. Lecz 
homar i doskonały szampan Roederera 
prześwietlily nas w środku na lekko i 
na wesoło, 

Henryk Zbierzehowski. 
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a dzisiaj niema może ną kuli ziemskiej 
wyspiarzy, bardziej niż oni, niechę:- 
nych morzu, Zajmują się gorliwie go- 
spodatstwem rolnem w jego najrozmait- 
szych formach. Jak bardzo zmienił się 
charakter plemienmy Sardyńczyków, 
świadczy ten fakt, że wśród trzech ty- 
sięcy przysłów sardyńskich, zaledwie 
dwa odnnzzą się do morza, Rybołostwo 
uprawiane jest w skromnym tylko za- 
kresie na wybrzeżu zachodniem wy- 
spy; zdobycz jednak składa się z — 
lnńczyków. Albowiem sardynki i sar- 
dele nie pochodzą wcale z Sardynii, 
lecz z zaskodmiego wybrzeża Francoj. 

Po tym wstepie, trochę może za 
długim, opowiedzmy historję, bardzo 
znamienna dla kraja i ludzi tamtej- 
szych, 

W miasteczku Borora żyje 
cudownie piękta dziewczyna, 
Katarzyna Piona, A ponieważ cdluje 
nie tylko urodą, ale jest bardzo wesola, 
dowcipna i posiada nawet mały posa- 
żek — nic więc dziwnego, iż  wieły 

wielbicieli stara się o jej względy. 

Do najgorętszych wielbicieli pięknej 
Katarzyny należeli Pietro i Federigo, 
dwaj przyjaciele, których przyjaźń — 
jak to nieraz bywa — stopuiała szybko 

w ogniu miłości 
ku nadobnej dziewewynie, Rywale stati 
sę niebawem zaciekłymi wrogami i por 
stanowi 
pojedynkiem na noże 
rozstrzygnąć, komu ma Katarzyna do: 
slać się w udziale. 

Trzeba było jednak przedtem  za- 
sięgnąć zdania dziewczyny w tej spra: 
wie. Katarzyna stanowczo stę na to nię 
zgodziła. 

— Cóż za pomysł wpadł wam do 
glowy? -— zawołała. — Załatwić mu- 
micie tę sprawę w sposób miese spokoj 
niejszy, 

Rywaie chętnie zrezygnowali z 
krwawego planu i z zaciekawieniem 
zapytali o radę Katarzymwy, 

— $prawa jest zupełnie prosta — 
oświadczyła piękna spryciarka, — U- 
rządzimy loterję, a icn, na kogo pad- 
nie les, będzie moim mężet. 

— A jeśli — zapytał Pietro — los 
właściwy mie lie ami na mnie, ani 
na Fedoriga? 

Odpowiedź brzmiała: — To właśnie 
będzie dowodem, że nie jestem prze. 
znaczona dła nikogo z was obojga. 

Chcę się poddać woli losu, 
a mam nadzieję, że i wy to samo uczy- 
micie. 

Niezwykła lalenja doszła rzeczywi- 
ście do skulku, Różniła się od inmych 
loterji tylko tem, że każdy uczestnik 
miał być kawalerem i mie przekroczyć 
30-go roku życia, Oczywista każdy 
mógł zakupić dowolną ilość losów. 

Przyszedł wielki dzień ciągnienia. 
Możma sobie wyobrazić, z jekiem nas 
prężeniem oczekiwano wyniku. 

— Wygrał numer 17! — rozległ się 
glos organizatowa leterji. 

Wszystkie twarze pokrył smutek 
rozczarowania, Tylko Raffaele Cantini, 
młody zuch z Gagliari 

wydał okrzyk radości, 
Do niego bowiem uśmiechmęlo się szczę 
ście. 

Dzięki loterji posag dwiewczęcia pa. 
wiekszył Się znacznie. Slub odbędzie 
się niebawem, a tylko garstka. wiem- 
niczomych wie o tem, jak to się stało, 
iż mężem Katarzyny zostanie chłopak, 
którego naprawde snaczerze i goraco 
pokochała... 
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Czwartek 
Filipa b., B- nic. 
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NEPERTUAR RINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Pez jeduą 
„Zwywiężcy i zwyciężeni'”. 
AVENUE: „Zew morza” 
CASINO: „Duięsięcioro przykazań” 
GRIMERA: „Tragedie koniely". 
FATAMORGANA; „Ludzie dzisiej: 
GRAGYNA: „Dziewczęta pod kontrolą. 
KOPERNIK: „Niehozpwożna sekve- 
taka" oraz „Zbrodmda o pél ; 
LEW: „Wlubieniea pozedn A 
MARYTSIEŃKA:  „Niebezyće sekire- 
lamka" oraz „Zbrodnia o półmocy”, 
OAZA: „Niewolnica Denmena. 
PALACE: „Żona na wydaniu'. 
PASAŻ: „Złodziej z 
UCGIEGRA: 


noc” GAA 


Bagdadu“. 
„Dzieje upaku crymu 


= (—— 


Cyfry inatroiąca dzięłalność Kasy cho» 
rych miesta Lwowa w miesiącu lipen br. 
Qgólera: zglozjlo się chorych 47.570, nie- 
zdpinych da prasy było 2.488, du spec 
stów skierowano 4,8], wyjazlow do oblo- 
znie chor: człomików byte 1.034, wyj 
dów do obłożnie clrorych członków ra 
było L28l; wyderw ewikocow I ukularów 
688, wyduno (pasek, pnzijsamys b parze l. 
ima żylaki 628, w adek do bycie 
ków 246, wydano poñezuch śgmuwrwych 4 | 
pary, wydam protez zębnych 20, wylio- 
nana bardan kiwi i moozżn. Pen, WYKONAŁO 
hadań krwi aa Wassermany, LSL, wylkenyie 
uo badan kawi na Gon 3858, wykogawo ba- 
dań kewi ma Saohs Georgi 88, wyspnano 
badań piwwocin ma pralki Kocha, 190, wyda 
no kąpieli u dra. e: a tego 161, cemana- 
uk radowych 10. Ząsiików wyplasauno ZŁ 
254.050.753. Dni niezdolności a pracy 
62,257. Poza mnbukrtorjani Masy i domem 
chorych leczona: W sapitało tesz na cslonan 
ków ubezp nych 152, 85 cęłonków ro- 
dzin W Tew. Walki z graźleą 150 W 0- 
ktęgowy"n Awigsku Kas charych wo locz- 
nicy leczono: I1 osób Wo sunatorima W 
w Domu Zdrowia w Jwonsczu 1ll, w Sa- 
nekormum w Szkle J20, w Domu zdrowa w 
ie A, w Sgnałormm w Dobimie 
; "na wieś przyznano 407. 
Wyk MU VOLA pł: w upłcce may ul Brajer 
rowsikiej L $ 14.4615, w apławe przy ul Fro- 


dry L 2 12.86L, razem 27876. Zusiłków u- 
dzielono ogólem wł 24.052.738.  Zmiwelo 


członków Kasy 88, czlonków radzim 43. 


ı Uhrześć, Związek Zawogowy Maszyni: 
stów i palaczy we Lwowie. Dnia 36. bm. 
a gods, 10 pezsi pol. odede są pak, 
Walne  Zgiemiadzenio | nawa 
Chrmześć. Związku Zamwędowogo Ma zy nie 
stów f Valuczy w sali Domu Katoliejie 
ul. Gródecka 2b. 

Zarzad Tow. Niższych Funkcjonarju, 
Szy sądowych Apelacji lwowskiej w kon- 
solidacji ze Związkiem Niższych Funkcjo= 
narjuszy Państwow. Małopolski we Lwo- 
wie donoszą, że 26 b, m. o godz. t0-lej 
przedpoł. odbędzie się wiec niższych funk_ 
cjonarjuszów państwowych przy ulicy Ba- 
turego 5. Sala Nr. 1. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek rowerzy., 
sty. Wczoraj popołudniu za rogątkąy Gró- 
decha na Bogdanówce 24. Aeini technik 
lasowy Ludwik Kościoł jechał rowerem, 
przyczem spadł udęrzywszy głową o ka. 
mien przydrożny i doznał wstrząsu unó- 
zgowego, oraz odniósł gięboką vang na 


głowie. Pogotowie ratunkowe w groźnym 
stanie odwiozła go da szpitala. 
(—) Kradzież mieszkaniowa. Z mie- 


szkania Mozesa Kligera przy ml. Rema 18. 
Skradziono wczoraj garderobe wartości 
1.370 zł, 

(-) Aresztowania. Do aresztów poli. 
cyjnych oddano wczoraj: Stefana Ruba- 
chę i Gr zegorza Kolcia za kradzież rowe- 
u pa szkodą Piotra („uskewicza, Leona 
bubsa zą kradzież pakubku wartości 50 
zl. na szkodę Natana Schitffenbauerą oraz | 


Marjana Lewickiego za kradzież masta 
Warlošci 60 zł. na szkode Szulina Singera. 


Jutro p amlera w'e Kego podwójneńo p ogramu 
HARRY LIEOTAG i Ossi Oswalda 
w przepięknej komedi 

I Rin-Tin=Tin, jako Postrach puszczy. 
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NOC SZAŁU 


OGŁOSZENIA 


do specjalnego numeru targowego 


który wyjdzie w znacznie powiększonej objętości 


W DNIU OTWARCIA 


WAR 
FET 


TARGÓW WSCHODNICH 


Przyjmuje Administracja „Gazety Porannaj” 
i wszystkie Biura Ogloszeń. 


kuhan w sprawie dostawy 45000 bomb 


SLNSACYJNA AFERA W ANG. 


Londyn, 22 sierpnia. (Tel. G. P) 
Jeden z urzędników ministerstwa 
Joinictwa Tayłor zostal skazany na 
dwa miesiące więzienia za ly, źe 
oliarwyał się dosłarczyć jednej fir- 
mie informacyj dotyczących oferty 
drugiej firmy w sprawie dosławy 
45.000 bomb, przyczem geje LA 


Berlin, 21. ae ii ih 
wiuści kąpieltnvćj j UR ME PU kariący 
się kuracjnsze araka zostali prza% 
ramaskowanego kazdyłę, który grożąc 
rewolwerem żądeł pieniędzy, Znajdu- 


(--) Najechanie przez auto. Józef Fei- 
wel jadąc dorożką automobiłarą ulicą 
Słoneczną,  mąjechął na przechodzącego 
Izraela Lęitschnerą, robotnika, zamieszka - 
łego przy ulicy Zamarstynowskiej, który 
przy upadku doznał licznych obrażeń tak, 
iż Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala, 


——— 


marmeren 

Zuzanna Lenglen w Polsce. Jak wia- 
domo, istniał niedawno w Warszawie pro- 
jekt sprowądzenią na kilkodniowy pobyt 
do Warszawy słynnej zawodowej tennisi- 
stki fr ancuskiej, Zuzanny Lenglen. Zamiar 
ten jednak nie doszedł do skutku ze wzglę 
un na trudności, związana ze sprowadze_ 
niem „boskiej Zuzanny“. Obecnie okr. 
Związek tennisowy projektuje sprowadze- 
nie Lenglen do Krakowa i Katowic, Ko- 
szla pokryć mają miejscowe kluby tenni- 
sow.e 

W urzędzie pocziawym Tyrawa Wo. 
łoska, powiat Sanok, <ayrowadzono słu- 
żbę telefoniczną i telegraf. w drodze telefo 


| 


Ranóia żądał. enei 3 gołych 


i 


nicznej w ograniczonych godzinach dzien- , 


nych. 
— -0-— 


> = 
Ze świąt t, 

EEENEET PSOE OZ". 

Zdsłoby şto to i u mas, Prefekt policji 
paryskiej wydał w tych dniąch Fozpo- 
rządzęnie, czyniąc zadość żądaniu niio. 
stwa paryżąn, uskarzających się, ża tva- 
bienie tysięcy aut, krążących przez cala 
noc po ulicach Pary ża, spędza im sen z 
OCZU. 

Nawe rozporządzenie prefekta nakazu+ 
je, aby od godziny l-szej po półnacy do 
5-tej zrana nuta zmniejszyły znacznie 
szybkość jazdy i nie używały "wcale ira. 
bek. 


m ZA 


MINISTERSTWIE LOTNICTWA. 

pierwszej Tirmie sposoby uzyskania 
kontraktu. Za tę przysługę Taylon 
zażądał 100 funtów szterł. Firma 
porozumijła się z minislergiwem 
lotnictwa i naznaczyła Taylorowi 
spolkanie, poczem doprowadziła do 
aresztowania Taylora. 


inik celny po- 
tmi z pomocą. Na. 
; z ucieczki i Ostrze- 
bwi Się igającego go wz 
daia, którę RODE i skonal. 


Rok szkolny w szkołach 
powszechnych 


sacznie się 1. września, 
Lwów, 23, supri 
hurątorjum Okręgu Szkolnego Lwow- 
skiego ogłasza, że rok szkolny w szko- 
łach śrędujeli oyółnokształcących, semi- 
narjach nauczycielskich i szkołach zawo. 
dowych wskutek zarządzenia  Minister* 
stwa rozpoczyna się 8 wrześpią, JW szko- 
łach powszechnych auka pospocenie się 
narmajnie w dniu 1. września. Osobnych 
zawiadanień Kurałorjum wysyłać nie hę- 
dzi. 


A 


E 


a 
Nóż w piucu na pra 
źniku w Spasie. 
Lwów, 23. sierpnia. 
{o Qncgdaj w Spasie, obok Ka- 
mionki Strum. odbywała się uroczy- 
słość ruska t, zw. „praimik“, na którym 
bawiono się wesolo, przy muzyce i al- 


koholu. Obecni m. i. parobcy Jan Ba- 
rach i Pugeujusz Zadorożny wszczęli 
ze sobą sprzeczkę o jakąś krasuwicę. 


w czasie kłórej Barach przebił Zado- 
rośmego nożem w okolicę serca, raniiue 
mu ciężko lewe płucy. Ciężko rąannemu 


udzieli! pierwszej pmocy lekarz dr. 
Markstcin z Kamionki Strumiłowej, a 


Z 


z | 


—) 


- Polska na kongresie 
przeci wgruźliczym. 


Fraga, 22. sierpnia. (Tel, G- PS 
Na międzynar. Kongres przeciwgruźliczy, 
który odbędzie się w Rzymie z udziałem 
at państw, wybiera się delegacja polska: 
dyr. dr. Piestrzyński, wiceprez. m. War- 
szawy dr. Bogucki, pułk. dr. Rudzki i 
szereg wybitnych lekarzy. Ze Lwowa wy- 
bieraja się na ten Kongres m. in. dr. Mar 
cin Selzer i dr. L. Węgrzynowski, Delega- 
cja polska postawi wniosek by najbliższy 
Kongres Przeciwgruźliczy odbył się w 
Warszawie. 

— 0—— 


Polski malarz sbieżyświat 
zrobil kąrjerę w Brazylji. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22 sierpnia.. (st) Bru- 
non Lechowski, artysta-malarz, kló- 
ry przed pięciu laty wybral się z 
Warszawy w podróż dookoła świa- 
la, baw: obecnie w brazylijskiem 
mieście Sao Paolo. Wyprawę ię 
podjal — jak wiadomo — pod wpły- 
wem zakładu. Z Warszawy wyru- 
szył bęz pieniędzy i po drodze zara- 
bial sam na życie, malując portre 
ciki, pocztówki i szkice. Drugim wa 
rupkiem zakładu było, iż w cząsie 
podróży nie wołno mu posługiwać 
się innym językiem prócz polskiego. 
Obecnie w Sao Paolo p. Lechowski 
założył wraz z taml. architcekta Do- 
maradzkim biuro budowlane. 


ARE M. 


Sekwestirator defrau- 
dantem. 


Warszawa, 22. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Sckwestrator sejmiku wołożyńskiego Ana- 
tol Qpuchowski zdefraudował pobrane su- 
my podatkowe i ulołnił się w nieznanym 
kirnnku. Policja rozesłała za nim listy 
gończe. 

= 


Epidemja tyfusu na Mo- 
rawąch. 


Praga, sierpnin (Tel. G E 
Wypadki tyfusn brzusznego na Mora- 
such przybierają, formę epidemii, 
W miejscowości Wielkie Opatowice 
liczba zasłabnięć dochedzi do 200. 


Pensjonat dia końskich 
emerytów. 


Londyn, w sierpniu. 
(0) Bogata angielka, miss Hayes z 
Kdmonlon, postanowila opiekować się 
starymi, nieszczęśliwymi korjunt. 


232 


z. 


Za 
kupiła ona dość obszerne tereny, gdzie 
a swych pensjemanzy. Jeśli który, 
z mich, po wypoczynku, staje się dosla- 
jet znie zdolny do pracy, wyszukuje 
mu odpciwiedrnią na jego siły pracę. 

Przeszło pięć tysiecy koni spędziła 
duszy czas na tych odpoczymkowych 
pastwiskach. Wielu właścicieli oddaje 
jej chetnie niezdolne już do dalszój 
pracy zwiorzęta, ale większość m nich 
msi sama kupować; w rku zeszłym 
nabyła 406 koni. 

Przyjaciele zwierząt czyn miss 
Hayes uważają, za szłachetny i godzien 
pochwały. Przyjaciele ludzi wolelib" 
może co innego. 
NRB 23 


Składki. 


Jako nieprzyjęty procent od pożyczki 
udzielcnej przez p. Kazimierza  Hordyń- 
słujogo 25 zł skladu Wuacewly Ekes dhi 
Majki Obrońcy (wawa 10 zł. da Wikto- 
Mi 5 zl, dla slaruseki kadeki 10 zł. 

Korol Tkubcich dła Matki Obrońcy Lwo- 
wa 2 zł 


Najnowsze me 


WYNIKI MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI LEKARSKIEJ. — DWIE GRUPY UCZONYCH. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 24. 


Mój leczenia ral 


sterpnia 1928 


PRZYCZYNY 


POWSTAWANIA RAKA. — OPINIA PROF, FIBIGERA. — JEGO ZWOLENN IGY I PRZEGIWNICY. — RAK ZAWO- 


zebrał naczelny lekarz londyńskiego 


DOWY. — OBECNA TERAPJA RAKA. 
i Loadym, tv sierpniu. | drażniące | 

(H) Po wielkiej, międzynarodowej | do ży! kurzych i w ten sposób wywo- 
konferencji medycznej w Londynie, po- | al schorzenia rakowe. Poglądowi prol. 
święconej | Ficbigora przeciwstawia ją się również 
najstrasziiwszej ze wszystkich chorób, | badania amgieliskiego uczanogo, dra 
rakowi, Neweʻa, który studjowzał Ticzme wy- 
— o czem już pokrótce donosiliśmy — padki raka w Tybecie, Oto m Tybecie 
| mieszkańcy drażnią rozmaiłe części 

] 

I 


szpitala nriejskiego, Sir Thomas Horder 
wynik tej konferencji w ciekawym ar- 
tykale, który który ukazał się av prasie 
angielskiej. 

Obszerne wywody lekarza angiel- 
skiego podajemy w zwięzłym skrócie. 
nie pomijając jednak żadnego z mo- 
mentów zasadniczych, Zdaniem owej 
konferencji, w której brali udział naj- 
wybitniejsi lekarze kuli ziemskiej, rak 
nie jest dzisiaj chorobą mieuleczałuą, 


gdyż zdołano stwrzyć szereg skutecz- 
mych metod łerapentycznych, celem 


jego zwalczania. Większość uczonych 
utrzymuje, że miema jakiegoś swoistego 
bakcyla raka. 

Jakie są zatem przyczyny tej cho- 
roby? 

W tej sprawie dzielą się uczeni ma 
dwie grupy: jedni utrzymują, że rak 
powstaje wskutek 
chemicznego czy też mechanicznego 

drażnienia pewnych tkanek; 

drudzy sądzą, że chodzi tutaj o 

chorobę infekcyjną, 
wywołaną przez nieznane dotąd bliżej 
pasorzytujące mikroby. Jak już wyżej 
zaznaczyliśmy, zwolennicy: lego dru- 
gicgo poglądu są w znacznej mniejszo- 
ści. Laureat nagrody Nobla „prof. Fie- 
biger, gorliwy obrońca leorji pasorzy- 
tów, lwierdzi, że pewne pasorzyty 

jadowitemi toksynami 
wywołują w organizmie pierwsze o- 
maki i przejawy raka, póżniej jednak 
nie biorą bezpośredniego mndziałn w 
dalszem rozprzestrzenianiu się tej cho- 
roby. 


Pewien lekarz nowojorski, dr. Ja- 


mes Mnnjilty, jako argument : rzeciwko 

teorii  mikrabów. zreferował następują - 

ce eksperymenty: olo tem lekarz 
wsłrzyknał pewne EA cie 


siadów, kiedy nast 


garnkami  głinianemi, 
Skutkiem tego 


cieta gorącemi 
któremu się ogrzewają. 
nastepuje 
rozpadanie się tkanek i powata- ` 
wanie wrzodów rakowych. 
Na podobnem tle wystepuje t. zw. rak | 
zawodowy u kominiarzy, szlifierzy itd. 
Bez względu jednalc na te sprzecz- 
ności w pojmowaniu istoty raka — 
sama tevapja poczyniła wielkie kroki 
naprzód, tak, iż dzisiaj tylko rak dale- 
ko posunięty nie jest uleczalny, Leka- 
rze zebrani na konferemcji uznali za 
najlepszą drogę leczenia raka odpiomie- 
dnie naświetlanie promieniami radjo 
wemi! Szczególnie skuteczna miała się 
okazać | 
kombinacja promieni radjum i 


| naświetłamie radjowe. 


- CIEKAWA KOMBINACJA PROMIENI RADJUM I ROENITGENA. 


i Róntgena. 
Już na szóstym, międzynarodowym 
kongresie radjoiogicznym, który odbył 
się w lipcu br. w Sztokholmie okazano 
dowodnie cudowne wyniki nowoczesnej 
radjnmierapji dla ieczenia raka, Oczy- 
wdstą 'wielkio znaczenie posiada dotąd 
metoda operatywna. 
W pewnych, szczególnych przypad- 
kach po operacji stosowane jest jeszcze 
Należy jeszcze 
zwrócić uwagę ma 
metodę prof, Blaira-Bellsa, 


| który propaguje wstrzykiwanie specy- 


licznych 

pireperatów ołowiu, 
pódobnych do Salvarsann. Metodu ta 
jednak jest dosyć ryzykowna. 

W. przyszłości zatem już najbliższej 
rak — zdaniem owei konferench — 
przestanie być 

straszliwą zmorą, 
dręczącą ludzkość. Chodzi tylko o dwa 
warunki: wczesne rozoznanie choroby 
i naświetlanie promieni»mi radjnm, 


Była mowa 0 


a nie o kobietach... 


Nowy Jork, w 


aud. Dzienniki amerykasriskie do- 
noszą o0 meslępującem ciekawam zaj- 


śęiu Do Dallas w stanie Texas zapo- 
wiedział swój przyjazd pewien wybitny | 
misjonarz. Paslar gminy, do której mi |x 
sonarz, mial przyjochać, wezwał wier- 
nych, by wybudowali na len czas ojig | 
szerną kaplicę, w kiórejby 
wierni mogli się pomieścić, Członke | 
gminy postanowili zadość uczynić woe- 

zwaniu pastora i poczęli nocami budo- | 


wać kapiicę. Jednak huk i stuk me 
dawał spokojnie spać sąsiadom, klórzy 
oburzeni na nocne hz 7, ndali zię ze 
skargą do sędziego, Scdzia wydal roz- 
kaz” zaprżestan:e budówy kaplicy. 
Jakież więc 


wzburzenie są- 
pnogo dnia zjawiła 


było 


mężczyznach 


się na miejscu budowy grupa 50 kobiet 
i rozpoczęła kontynnować pracę swych 
mężów. Przywołano policję, posreły- 
wano we na wyrok sądziege, nic te je- 


drak nie romsogło, gdyż kobiety spo- 
kojmie dalej pracowały, twierdząc, iż 
cecyzja sędziego makazżywała tylko 


węże zyenom zaprzeslamia pracy no- 
cnej małomiagt żadnej wzmianki nie 
było o kobietach, Wezwano» pastora do 
sądu i tam proszono go, by nakazał 
swoim MCP zaprzestania budowy. 
sisłor ` odmówił. 

cie wydano zakaz budowania 
nietylko mężczyznom, lecz także „ko- 
bielom i innym osobom“, Niewiasty 
wiec chcąc nie chcąc, musiały zaprze- 
stać budowy, a misjonerz będzie mu- 
sb przemawiać pal golem ka 


Nr. 5600 


Z ZZA 


| Sztuczne drzewo. 


ł Lwów, 23. sierpnia. 
(e) Napozór  nieprawdopodobnym, 
(ale istotnym sukcesem techniki jest 
/ otrzymanie drzewa sztucznego, które 
wyrabia się z celulozy, w postaci pla- 
| stycznej masy, twardniejącej na po- 
|" wiekza. Próby, dokonane z tym mä- 
terjałem. wykazały, że drzewo to po 
| stwardnieniu daje się dobrze niłować, 
| strugać, wygładzać., politurować it, d, 
| przyczem jest odporne na wilgoć i pa- 
czenie się. Rówmież drzewo te dobrze 
trzyma gwożdzie i śzmby i skleja się ze 
zwykłem drzewem, 
Technicy obiecują sobie wiele po 
tym matemiąłe, gdyż wiele wyrobów 
drzewnych, dotychczas  rzeźbioaych, 
| da się poprostu wyyniatać w formie, 
dalej masą można zaklejać wszelkie 
| szpary w wyrobach drzewnych, 
szczególnej ważme jest przy nanrzwi; 
| lódek i okrętów. Również przy wyro- 
bach ortepedycznych, ozdobnych itp., 
nowy materjal oddaje cenne usługi. 
Giekawe, jak zachowa. się plastyczne 
drzewo przy użycin go dła celów lot- 
nictwa! Próby są czynione w Niem- 
czech, ale jeszcze nie publikowano 
wyników, 


w 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i! nigdy 
niezawodzącemu serca Czstelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonistr 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesia- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu mierci głodowei Nisszczęśliwa sta. 
ruszka jest madto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nia 
jest w możności ER Datki przyj 
muje Adm;nistracja dla „Matki obrońcy 


Lwowe * 


TENSE 
Krcik radiown, 


PRUGKAM AUDYCJI RADJOWYCH, 


CZWARTEK, 23. SIERPNIA 1928. 

WARSZAWA (i111) 18.00 Audycja li- 
| teracka. 20.15 Koncert orkiestry Filhar_ 
| monji Warszawskiej, organizowany we- 
spół z Polskiem Radjo. 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej. POZNAŃ (344) 18.00 
Transmisja z Warszawy. 20.30. Koncert 
wieczorny. Udział biorą: Aleks. Karpacki 
(baryton opery pozn.), A. Raczkowski (te- 
nor), prof. Franc. Łukasiewicz (akomp). 
22.40—924-00 Cisza radjowa. WILNO (435) 
17.00 Muzyka :gramofonowa. 18.00 Audy- 
cja literacka. 19.00 Muzyka gramofonowa. 
20:15 Koncert wieczorny organizowany 
przez Polskie Radjo i Dyr. Targów Pół- 
nocnych. 22.30 Muj ranega KATO. 


FEJLETON: „GAZ. POR.” z 24. VHI. 1924 
LEON GERARD, 75 


NIESMIERTELNY 


To jest sześćdziesiąt tryljonóv 
razy bardziej skomplikowane, Czy za- 
tem punkt wyjłścia zostanie ten sam? 
Czy to, co jest prawdziwe dla jednej 
komórki, będzie niem dla ich skupie- 
nia, Nie trzeba. zbytnio wiierzyć aryl- 
metyce. Zasadniczą cechą materji ży- 
wej jest wzrost, mnożenie się. Ażeby 
orgamizm mie pogpadoi możliwości u- 
wiądu, trzebaby, aby jego komórki nie 
mnożyły się, ami nie zanikały, aby 
były w stanie’ siałej nieruchomość, 
ponieważ równowaga jest nieruchomo- 
ścią. A to sprzeciwia się ich zasadn.- 
czej własności Równowaga nie może 
istnieć, gdzie działa kilka sił, kilka u- 
grupowań energji. Musi rozpocząć się 
zużycie, zanik. (Osmant zdumiony słu- 


chat uważnie). Śmiesć organizmów 
wyższych jest koniecznością, wynika- 
aca z ich: tstmtenia. Jest" to spóźnia 


(Weisememna, Verworma, Bobra,” Tan 


"ktoby: to pomyślał). A jednak” ja, ulewa 


ostatni opierając się podobnie jak pan 
nw czystem doświadczeniu, mówi: 
„Pierwszo objawy stmości pojawiają, się 
na samym poczatku życia”. Zaczyna- 
my się starzeć od chwili urodzenta. 
Konkluzja ' Metalnikowa o nieśmiertel- 
ności jako podstawowej wheności istot 
żyących może słosować się tylko do 
najniższych organizmów.: 

— A jednak!., wyrzekł Gregory, 
który maskował swe wysokie zaintere- 
sowanie pobłażliwe cierpliwa miną, 
(Lombard eytuigey Bohna i Verwornt, f 


Ulem organizm z sześćdziesięciu try- 
omów komórek. 
Lombard podrapał się niezgrabnie 
w głowę i poprawił kosmytk. 
-— Pan ulrwalit komórki, 
stanie z reszią, panie doktorze, Skoro 
konieczność śmierci pojawiła się, gdy: 
organizm przestal być jodnokomórko- 


eo Się 


śmierci? Delinitywne En ęcie, albo 
przenosiny: na inny Świąt? 

— Dla biologa, przeciął Gregory, 
just ło chwila, kiedy onganizm zwraca 
przytodzie pożyczone mąterjsty, 


— Słusznie pam powiedział. Jslala 
normalna musi słuchać instynktu 


śmierci, poniewa iż wie, że dobrodziej- 
stwa —czy leż ciężar —— życia ò po- 


trzebno cząsteczki malerji są tylko de- 
IR! tem, Bo wie, że materjały te są po- 

twzębne do z: ac how ania życia powszech- 
nero, Powie pan, że to jest wbrew ob- 


semwdicjom. Tm dłużej się żyje, tem 
bardziej chce sie żyć. Spotyka się lo 
u słarnców, irzymających się  rozpa- 


czliwie życia. Ale żądem z nich nie 
dożył do naturalnego kresu, nie umc- 
a] podchnie jak gesly. . biblijne posta- 
cje życia“, Śmierć chwyta nas w póło- 
wie degi, kiedy cheemy jeszcze praco- 
wać, kochać, nawet cierpieć, Sziucznie 


twym, musial pojawić się imstynki | skracamy Życie, zabijamy cię, zamiln 
Smierci. nadejdzie pora. Zwierzęta nie odezu- 
=- (o? — rzekł Gregory, instyzki | waja obawy śmierci. Jest ona końcem 
śnnienci ? | przewidzianego cyklu.. Człowiek po- 
A dak. Czy pan nie wiersy w j psuł sdice nadzieję wypoczynku, jaką 
menie justynksta śmiesci, podobnie | dzie mudchodzęca śmierć, Uczycie roz- 
A instynktu życia? Co my wiemy 2 koszne pogodnego zachodu włońca u 


końca mia., ER M vat śmierci zo- 
stał skażony przez hypertrofję jego ży 
ciowego ja, spowodowaną wybujanten 
cywibizaeji. Objaw naturalny i pożąda- 
ny stal cię. 'osobistem nieszczęściem. 
| Nasze wierzenia wskazując przebudze- 


nia ze snu śmierci osłąbiają trwogę 
| przed nią, krzepią nasze słabe dusze. 
| Osłudzają num lo. przejście, Wiedza 
' powinnaby je również osłodzić dla cia- 
ła, Przedłużyć życie o tyle, aby śmierć 
| prey hodziła w chwili kry tycznej. akre- 
ślonej przez naturo. 
— Nie, rzekł Osmant. Zadanie na- 
uki jest wyższe. Powinna opanować 
przyrodę, jeżeli jest zła, lub źle zro- 
Ba Nie mówmy o moich pracach. 
| Czy żaprzeczy pan rezultaty Woro- 
nowa? 
—Woronow ze swemi szezemenia- 
mi gruczołów? Starey odmładzami za 
| dotknięciem różdżki  czarodzicjskiej? 
Ma pan niejednego peprzednika, panie 
doktorze. Doktora Fausta i jego pakt ź 
djabłem. Problem nęcił lekarzy. Za na- 
szych czasów Hams Spakłinger wyra 
lazłlwzł serum. O, daleko mu do panal 
We Franci dokkór Jaworski + 
AQ Ś, n. 


600 


NE 


WICE (422), KRAKÓW (565) 20.15 Trans- 
misja z Warszawy. 

WROCŁAW (322) 21.15 Koncert pieśni 
irlandzkich. KOPENHAGA (337) 21.45 
Koncert symfoniczny. Utwory Mozarta. — 
PRAGA |348) 20.00 Koncert popularny. 
21.80 Transmisja z Wystawy. LIPSK (365) 
20.15 „Miłość cygańska“ operetka Leha 
ra. LONDYN (361) 21.00 Koncert muzyki 
kameralnej. 32.50 Radjokabaret. 23.50 
Muzyka taneczna. TULUZA (391) 21.00 
Koncert popularny. HAMBURG (394) 20,00 
Muzyka lekka. BERN (11) 20.30 Węso- 
ły wieczór — szlagiery i recyłącje. RZYM 
(147) 21.00 „Niebieski mazur“ perełka 
Lchara. BERLIN (484) 17.00 Koncert u 
tworów Regera. 20.30 „Lalka norymber. 
ska“ opera komiczna Adama. 22.30 Mu- 
zyka taneczna. BRUKSELA (508) 20.30 
Wieczór poświęcony utworom Wagnera. 
| ga (517) 21.10 Program koncerto- 
wy p. t. „Obrazki Wschodu“. 


Piatek, 24. sierpnia 1528. 

Warszawa (1111) 18.00 Muzyka lekka 
w wykonaniu orkiestry mamiolinistów pod 
kier, Lcomidasa Aleksandrowa. 19.80 Od- 
top. b „Polacy na Igrzyskach  Olimpij- 
skich” wygłosi W. Juoroszs Dąbrowski. 
20.45. Koncert symfoniczny Orkiestry Vil- 
harmonii Warszawskiej- ongan. 
Polskiem Radjo. W pręramie muzyka pol- 
ska Soliści: Maurycy Janowski (śpiew) 
i Mieszysław Fhiederhamn (skrzypce). 

Kraków (566), Pozmaż (344), Katowice 
(422), Wileno (435) — 20.05 Transmisja 
konceniu symfonicznego z Wamszawy. 

Wrocław (322) 2630 „Der Sehnellima* 
lor“, tragikomedja Franka Wodekiruda. 

Kopenhaga (337) 20.00 Koncert utuyo- 
rów Gounoda. 21.45 Muzyka kameralna. 

Londyn (361) 20.30 Muzyka gramako- 
nawo. 21.00 Program skladumy. 22.50 Loz- 
mąitości 24.00 Muzyka taneczna, 

Lipsk (365) 20:15 Program konęqertorpy 


pt „Romantyzm lasu". 22.80. Koncert 
radporkieztry 

Słniłgart ( 379) 2015 Koncert syng- 
wiczny, 


Tosa (301) UGO Koncert muzyki 
Wagnerowskier. 21,30 Fragmenty z oper 
Debussy'ego. 

Pramktuyt (428) 20.15 „Riasmeqzholtń * 
dramat Ibsena. Następnie występ Tostlg= 
niego, artysty Scali Maqdjalańełiej. 


Langenberg (163) 20.15 Wesoly pro- 


Kram p. t „Proszę wsiadąć". 
Berliin (486) 91.00 Koncert utworów 
Schuberta. 


W.adęń (517) 19.45 „Das Waye Wan- 
der“ komedia Pawla Wertliejimeru. Na- 
stępnie muzyka leeku. 

mm A 


GIEŁDY. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 31. sierpniu. 

Tendencja zniżkowau utrzymuje się na- 
dal. Usposobienie spokojne. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—- 
760 gr. 49.25—-50.25, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730-—740 gr. 48,20—19.25, 
Żylo małopolskia es 1928 690 gr. 
34.50-35.50, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 48.50-45.00, Jęczmień małopoi. 
przemiąłowy 610 gr. %1.00—32.00, Jęcz- 
mid  małopal. pastewny F00—610 gr. 
R5.50—36.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 3400—346.00, Kukurudza rumu. 
sza 44.00-—44,50, Ziomniaki przemysłowe 
00.00-00.00. Fasola biała 65.50—-70.00, 
Fasola kolorowa. 48.00-—50,00, Fasola kra 
sa 60.00-—65.00, Groch 14 Victoria 63,00 
— 88.00, Groch palny 53.00—37.00, Borik 
40.00---41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—235.00, Sia- 
vo słodkie kraj. prasowane 14.00-15.00, 
Słoma a. 5.00--5.25, Kukuru- 
dza rumuńska 43.50--44.00,  Hreczka 
10.50-43.00, Len 2. 20—73. 20, Lubin nic- 
bieski 21.50—22.50, Rzepak ozjmy ex 
1928 72.26—-73.25, Mąka pszenna 40 A 
75,00—-76.00, Mąka pszenna 50 proc. 76.50 
18.00, Mąka żytnia 65 proc. 60.00—61.00, 
Grysik kukurydziany 67.00-70.00, Myka 
kyturudziana 49,00—-54.00, Otręby żytnie 
neito bez worka 26.00---26.50. Otręby 
pszenne netto bez worka 26.00—2650, Ka- 
szą hreczana 50 proć. calówak 50 proc. 
połówek 80,00—89.00, Kasza jagł. 80.00—- 
82.00. Kasza jęczmienna 57.00—59.00, Pe- 
cak 63.00--60.00. Proso krajowe 45.00— 
47,00, Makuchy Iniane 49.00-—00.00, Ko- 
niczyna czerw, krajowa naturalna 220.00 
—2350.00, Mak nieb. 115.80—1123 00, Mak 
siwy 92,00-——102.00, Worki jutowę wyr. 
Stradom, Warta 1.68-—1.79,  Częstocho- 
ki używane dohre za sztuke 1.88—1.42. 

ki używane dobre za sztukę 1.26—-1.30. 


GIELDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 22. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Bamk Polski 183 1/2. Spiess 180, Częstuci- 


wespuł z. 


„GAZETA PORANNA” z dnu 24. sierpnia 1928. 


— 


Ż Życie gospodarcze. 


z : Lwów, 22. sierpnia. 
Nans su] R olki w Kiszyniowie p. Świerz. 


niem kunsulatów polskich obu tych krg- 
gów przy weipółdziałaniu luamtudszych Tab 
rolniczych wielka zbiorowa wycieczka rol- 
ników na Targi Wschodnie dla bliższago 
zaznajomienia sje z hodowlą bydła Toga- 
tego w Polsce. Iimpulsem do te) wycieczki 
jesi wielkie zainteresowanie siy ruymuń: 
skich kót rolniczych sprowadzeneni w ez 
bie kiikudziewigcin sztuk okazami polskir- 
go bydła rasowego, którego doskonale kwa 
hfikacie, tak się ckaznie, nadają sie świet- 
nie do rumuńskich klanelycznych i innych 
waiiinkóry. Przybycie wiekszej Mezby 
przedstawicieli zainteresowanych sfer ru- 
muńskich stol w zwiazku z planami 
szego ekgporlą polskiego bydli zarodowe- 
go da Hamunji. 


Jak już donieśliśniy, zjcżąża ma fe: 

cane Targi Feno enia tyna trupa Sily: 
skich przemysłowców. która wystawi wy- 
roby rodejmej prosi? SO egz tYCZ 00 
kneja. W grupie lej będzie uczestniczyło 
ulie jalnie egipskie Ministerstwu Rolnictwa; 
kló yalawi bawełnę w jej razm i 
oh T cdmianech. Test to sze 
ną cła naszych  przemysłewęów włó- 
kienniczych z Fodzi, Jelka,  Białysloku 
ilp. Import bąwelny do Polski odbywa stę 
bowiem w przeważnej części drogą na an- 
gielekic porty, a posrednictwo Anglików 
podraża znacznie kaziy surowca. Buez- 
średnie ys iuie się naszego przemysłu 
wlękfie're! z egipskimi producentami 
bawelny doprowadzi z wszetłcą a ze wół 


dal-. 


biżęki donosi Zarządowi Targów Wschod- 
nich, i2 ny Gałeckim i Ri yniowskim 0, 
kręgu konsuląrnym organizuje się stara- 


W przededniu UML. Targów Wschodnich. 


ZBIOROWA WYCIECZKA RUMUŃSKICH ROLNIKÓW NA TARGI WSCHODNIE. 
— EGIPCJANIE I BAWEŁNĄ EGIPSKA NA TARGACH WSCHODNICH. — KA. 
TASTROFALNE POŁOŻENIE MŁYNARSTWA. 


do nawiązania stalego Kontakłu z jednem 
z majpoważniegzych Światowych centr 
produkcji bawełny, co mie pozostawie bez 
wpływu na kalkulację kosztów produkcji, 

Jigipejanie przyjeżdżają jednak na Tar- 
gi Wschodnie nietylko w charakterze wy- 
stławców:. Tragny omi również rozglą SA 
się w możliwościach eksportowych z Po 
ski, a zwłaszcza dnieresują się („il 
przerygiem metalurgicznym. W Targach 
hize ndział Dom Handlowy cyipsko-pol- 
ski H. Gabhour i R. Duchnowski, mający 
sw sias (a Mi arzano i Kairze i Ak- 
BNF, „the Near- 
tin my pragnąc na- 
i sea PEE ki handhawe z Pol- 
ska interesua się specjalnie maszemi mu- 
żliwęościami eks PP emi. 


Nu podstawio uchwaly swej Komisji 
Prczydjalnej, donosi -Malspolski Zwiazek 
Mhmów we Lwowie, że ze względu ma 
wprost katastrofalno położenie, w jiekiem 
przemysł młynazski wałku Let 


1 
Azi SQ 


mysłn Wschodniej Małopolski nie może ku 
wiełkiemu swemu ukolewaniu uczestni. 
czyć w tegorocznych Targach Wschodnich. 

Prezydjum Malopolskiego Związku Mly 
nów zaw iadamia, : że uchwa € to msh nic- 


m wo A 


skier 


żywiotów, owąna w ni P V. 
sóh mrzeciy c zi przemyski prze 
jąccg naj śmy  pmoklukt gos 


kraju. kitrego Arar rieść wynosi rocznie Że 
ry mikardy złatych. 


Lwów, Łódź i Kraków 


na Poda: echnej W, zek Krajowej. 


Lwów, 22. sierpnia. 
W owtalnim czasie Dwyeiccja Powszech 
nej Wystawy Krajowej zawarła szereg 
mów z pas czewólnemi gmunumi mich- 
szych miest polskich w sprawia jch ndsia- 
łu wy Powszechnej Wystawie Krajowej. — 


M. umowy takie csmwawto z gminami 
miast: Lwowa, Łodzi i Krakowa. Łódź i 


Ma 


| 


Kwakow ulokują swe eksponaty w pawilo- | 


nie Faltoreądów. Lóló na przestrzeni 365 
m, kw. a Kraków 480 m. kw. wów zaś 
boduje własny, trwały i hajdzą etaktowny 

pawilon, który słaria między Wieżą Goi 
naslaska u. Halą Maszyn i będzie wapaniu 
lą ozdobą lej części terenów PWK. 


ce 55. Warsz. Tow. Cnkrowe 65, 
69 1/25, Węgiel 97 1/2, Nobel 32 1/2, A 
pop 42, Modrzejów 12, Ostrowice 1. 
136, IL. B- 120, Radzki 15, e AIt 
55. 

Warszawa, 22 sierpnia. (Tel G, P.) 
a) Papiery państwowe: 5 proc. pożyczka 
dolarowa (dojarówka) 91 38/4, 5 proc. pa- 
kyczka konwersyjna 67, 10 proc. pożyczka 
kolejowa 104, 8 proc. listy zastawne Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego 94, 8 proc. 
listy zastawneBan ku Rolnogo 94, 8 proc. 
Obligacje Banku Gospodarstwa Krajowe: 
go 91. 

b) Waluty i dewizy:  Belyja 12171, 
Londyn 43.17, N. Jork 8.68, Paryż 34.76, 
Praga. 26.36, Sa E 171.32, Wiedeń 
125.33, Wiochy 46.55. 


GIEŁDA PE E 


Zurych, 22. sierpnia. (Tel. P.) Pa- 
ryż 20.29, Londyn 25.20 tjt, N. aby „1935 
Beigja 72 1/4, Włochy 27.19, Hiszpania 


A6.35, Holandja 208.17 1/2, Berlin 124.71, 
Wiedeń 73.20, Sztokhoim 139, Qslo 133.60, 
Kopenhaga 148,60, Sofja 3.75, Praga 15.09, 
Warszawa 58.20, Budapeszt 80.56 1/2, Bia- 
łogród 912.80, Ateny 6.73, Konstaniynopol 
2.67 1/4, Bukarszt 3.18, RBelsingfors 13.09. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 22. sierpnia. (Tel G. P) N. 
Jork 485 1/4, Holandja 1210.62, Francja 
124.21 Belgja 34,807, Włochy 92.71, Niem- 
CY 20.367, Szwajcarja 25.200, Tliszpanja 
29.185, Danja 18.187, Szwecja 18.198, Nor 
wegja 18.188, Helsingfors 192.83, Pragu 
163 1/4, Wiedeń 34.42, Warszuwa 43.30. 


OBROTY PRYWATNE, 


Lwów, 22. sierpnia. 
Teudencja chwiejna, Knrsa utrzymane, 
Obrót średni. _ 


WALUTY: Dolary ameryk. 3.88.00— 


Lirlej | 8.88.50, 


dolary kanad. 8.82.00-—3.82.50, 
korony czeskie 0.%6.24—0.26,50,  szylingi 
austr. 125.83-—1.25.86, leje  0.05.40— 


0.05.66, Franki franensk. 0.34.50-—0.3 4.80, 
franki szwajcarskie 1.71.50-—1.71.75, fun- 
ty sztęrlingi 43,40.00——133.70.00, czerwień 
ce saw. za jeden 25,00-—%6.60. 

ZŁOTO: 20 koran 36.,40.00-—36.70.00, 
20 franków 54.40.00:—34.70.00, 20 marek 
niem, 42.40.00—12.70.00, 10 rubli ros 
16,50-—-47.20. 

SREBRO; Kor. austr. 0.67.50—0.67.75, 
5 kor. austr. 3.40.00—3.51.00, flor. auslr. 
1.78—-1.78, ruble rosyjskie  2.80--2.88, 
kopiejki za rubel 1.40—1.44, 


PRE ECKA „A RF SASA 
OGLOSZENIA, 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
GARAŻ munawany do FALI AWiado- 


10 greszy za wyram. 
nwść Liistopa-la 33. 6830-2 


MIESZKANIE 3 pokojowe z komfontem da 
wyfjajęcia uł. Tkacka 1. 30. 
PRZYJMĘ na myeszkagie z wykwinłiąch 
wbzsymamem zamożnych studentów. — 
Lwów, Batorego |. 34 MI. p. drzwi NVL 
6791-3 


3-—4 auf na . fis wraz z magazynu W 
otfnkrmm miasta poszuknie firma ansiel- 
ska. Zgłoszenia prwyjmuję pSair“ 8, A. 
wa Lwowie wl. 3rya Maja 15. 6883 


2 POKOJE urządzone, komśozł, przedpokój, 
I piętro zarez do wynajęcja e używa” 
niem gazu: Misznnania róg Konernike: 
„pl. Marjechi. Pod „Wyjazd“. 0789-3 


koe ej polityki aprowieacyjnej Rzędu ij 
Samcnządćw, ta najważniajrza aałęż przes , 


5887-94 


Str. ta LJ 
o. | ooo SON a „IJ 
POSZUKUJĘ 2 studentów na stancję 

(z utrzymaniem tub bez. Zgioszenia Zie: 
lona.54 If. p. na lewo. * 6747-3 


FRZEMYSŁOWIEO, poważna znana firms, 
udzieli długotenminewą pożyczkę, od 
kupi meble lub t. p. za dwa pokoje kom- 
fortowe (ewent.) jeden) tylko od gospo- 


darza (wic umeblowane) Zgh „Jedna 
osoba 6687-3 
PRZYJMĘ  zamuejscowych: uczemic lub 


uczniów szkół średnich w dwóch osoh- 
mych pokojach z eadkowalem utrzyma 
niem na dogodnych warunkach. Wason- 
gowie, Stryj. Trepunalska 14. 6741-2 


PRZY INTELIGENTNEJ rodzinie znaj 
dą umieszczenie we fromowym dużym 
połroju z elektryką i usługą, dwie pa- 
niemi z zamożnego danu, -Steranna o- 
picka zapewniona, Łyczakowska 55. 
H p. 11. 


BE SANATI TTC EWY PO A = 
KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za Wyrar 


OGRÓD owocowy okolo 700 sąźmi 
dam. Wiadomosc Snopkowsłlka 35. 


sglfdma, 
fronty, z wolnem mieszkaniem 5 pokoji, 
kuchnia oras łaróienika, z ogrodean okolo 
14606 sani, w TH dzielnicy sprzedam. 


DOM murowany, budowa dwa 


Zygłoszemia tylko pisemne pod  szyfrą: 
3.600 D* składać w Biurze ogłoszeń 
ga Lwów, Zimorowicza 14. GRZ7 


RASOWE dobeunany zaraz do sprzedana. 
Chmielowskiego 8, Pralnia. ` 6782-2 


KUPIĘ gospodarstwo 80—50 morgów do- 
bnego palu wraz z budynkami ikolo kw 
blisko miasta we Wschodniej Matopol- 
sce, Zgłoszenia proszę madsylać do Ad- 

jmimistracji „Gazely Poran. pod „Grunt. 

6760-3 


WOLNE POSADY. i 


10 groszy za Wyraz. 
POWAŹNA INSTYTUCJĄ poszukuje urzę- 
dnika: Polaka, z wykszłaśceniem hamilo* 
wir. Pożądana znajomość stenografi 
pisania na maszynie i języków. Podania 
z curriculum vilae, odpisami świadectw 
i referencjami należy składać w Admi- 
pieltwc pod ,Buchadterja . 6819 


STARSZYCH chłopców do praktyki me- 
chanieznej przyjmę zaraz. Wiśnierwiec* 
kiek 3. 6836 


POSZUKUJĘ  ezeladnika kowalskiego do 
robół powozowych i kucia koni. Zglłosze- 
mia Dąbozewski Boryshaw. 6786-3 


POSADY POSZUKIWANE. 
i 3 grosza xa wyraz. 
O OED E 


URZĘDNIK prywntny, dobry kupiec, dłu” 
uolełni kierownik biur przemysłowo - 
handlowych, meczowy korespondent pol 
sko - niemiecki, ischowy buchalter, do- 
bry oręnmizator, fyd w sile wiekn, po- 
sknkuje zmiany oł paździerażka. Łaska- 


wo uwzględnienia nod ;ZAąłanie* do 
Adainistrecje. 0825- 3 
SAMODZIELNY buchalter-bilangista, kau- 


re: pondebt polsko-niemiecki, pierwsza- 
zzędna siła z kilkunastolelnią praktyką, 
Polak — przyjmie posadę od L, paździer- 
nika. Może złożyć wymagamą kaucję. — 
bnskows zgłoszenia qwzyjmuje Franci- 
ezek Mangold, Dęrohobwcz, 6823-3 
DŁUGOLETNI KIEROWNIK inierczu Ma- 
mufakiurowego obejmie odpowiednia po- 
sade w poważmej Firmie. Przyjmę. za- 
stwo na oas Tareów  Wsclwdmich. 
Pyśrednietwo wyagiodege  Zęłoeszemią 
pol „Kierownik do „PAR“ Akademis- 
ka 14.. S28 


gl 


RUTYNOWANA sila biurowa pisząca De- 
glo na makszymie obejme posadę od za- 
Jañ „Bulgdyna”, 6833 


POSZUKUJE jukiejkolwiek bądź posady; 
kawaler lut 30, Polak z wykszlałcenieru 
średnie, kursem buchatiarji, obeznany 

 deoretycznie i juaktycznie z gospodar 


stwem rolnem i isie 2 dlugólelnią 
praktyka. Zyue ema pad Posie-restante 
„acheriąciew: 14, Samtoc 6745-38 


„GAZEIA PORANNĄ 


E hea 24 aaa 1328. 


Mr. © BUU 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 


108 ZŁOTYCH wynagrodzenia temu, kto 
mi da informację o walizce zostawionej 
"w pociągu klącym we czwartek 16 bm 
w nocy z tworca glównego w kierunku 
Podwoloczysk. Upraszam panów zegar- 
mistrzów, aby w razie zgloszenia się ze 
sprzedażą narzędzi, doniesli o tem po- 
lej. Winter Zborów 4 «mistrz. 815 


zaga 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


ŻARÓWKI — LEŚNIAKOWSKI Chorąż- 
czyzny 10. Telef. 21—80. 6783-20 


KOMPLETNE wyprawki dla noworodków 
„Spon“, plac Hahcki 3. 6729-4 


OFICERSKIE, studenckie czapki L, B. Sa- 
pak, Lwów, Lepjonów 3- 5312.45 


LEIB NADE rodzomy 1900 unieważnia, 
zgubiome dokumenta wajskowe wydana 
przez P- K U. Rzeszów. 6740 


UNIBWAŻNIAM zgubiuną kartę azylu wy- 
daną w Stryju na nazwisko Aleksander 
" Gołobów. 6804 


NINIEJSZEM SEE. się do wiadomości, że 
siatki druciane do ogrodzeń znacznie po- 
.łtanfały w fabryce siatek i ogrodzeń Mi- 
chała Schucharda Lwów, ul. Zielona 61. 

6533-4 6 


RESTAUBACJA W Holt" w mieście wo- 
jewódzkiem do wydzierżawienia. Intor- 
macje: Biuro dzienników i ogloszeń Sey i 
moma Ameramia w Tarnopol. 6831.4-2 


i EKRADZIONE dokumenta Kuczy Józefa, 
ur. 1897 w Rogach, tj. książka wojskowa 
PKU. Stryj 53 pp kres. i karta mobil. 6 
p. lotn. Lwów niniejszem unieważnia 
=q. Kucza Józef, Rypne p. Duba. 6759-35 


MIÓD pszozelmy, wysoko górski, deserowy 
i kuracyjry wysyła franko za zatinzką 
My. M cena zł. 

4,80 kg. brutto, Mieczysław  Wiowłkono- 
wic, Hemma o. p. Wełdzirz woj- Sta- 
n Ksławowskie. 6 S4-3 


OGŁOSZENIE. AANEEN walne zero- 
madzenie czlomików spódmiekni ,Szlifier- 
mia szkła i luster“ z odp. udz. we Lwo- 
avie, ul Frareńszkańska 12 odbędzie się 
S wnześmia 1928 o godz. 5 popołudniu 


w biurze spóldzielm przy ul. Podleskie- 

go 3. Porządek dzienny: 1. Wybór członka 
Zanzadu oraz zastępcy. 2.. Wybór człon- 
ków Rady Nadzorczej. 8. Wnioski. 


DWUZNACZNIE. 


-—- Chciałabym głowę cielęcą bez mó- 
zgu. 

— W tej chwili proszę pani! Mąż mój 
zaraz przyjdzie! 


CENY E A e AT 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 350 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. milime- 
irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gre 
za wiersz 1-Szpalt. milimetrowy (szer. 
66 mm.) po kraniec 40 gr, za wiersz 
1 -szpali. milimetrowy (szer. 60 mum.) w 
tekście (kronika, reperuar, dział ekono- 


27.70 w puszkach | 


Każdy może ram 
przefarbować 
obuwie 
a oraz wszeikie 
jĘJ wyroby skórzane 


Tatarów nad Prutem. Pierwszorzędny 


pensjonal „„Zofjówka'. Pokoje słoneczne 


tepian. 6773-10 


UNIĘWAŻNIAM A wojskową wy- 

stawiomą przez PRU. Łańcut urodz. w r. 
Woła 
G816-3 


1899 nazwiskiem Baazar Fls, 
Zarczycha. 


RENGLOTY 14 zł., Dereń do smażenia i na 
nalewki, pomidory, jablka, gruszki 12zł. 
miód pszczelny prawdziwy 19 zł, w pię 
ciokiłowem opakowaniu wysyla owocar- 


mią Sal. Selzer, Zaleszczyki. 6778-4 
UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 


wojskową, wydaną puez P, K. U. Brze- 
żamy na nazwisko Pawel Pajda z Szy- 
botina. rocznik 1886. 6789-3 


A. 5, 6-050B0WE. 


1, 2, 8, G-lan. ciężarowe 


fabrycznie karosowane, jedyne na złe drogi, z instalacją Boscha, kryte 


skórą, emaljowane Ducco, 


p 

| 

| 

| 

| 

| 

| od 20. sicrpmia, ceny znaiżone, tenis, for- 
| 

| 

| 

j 

| 

| łożysk, niebywale ekonom'czne. 
I 


z automatem uniemożliwiającym wytopie- | 


. Stale na składzie | 


Reprezentacja Lwów, Jagieliońska 7. Tel. 305 


L. 1111428. 
Wyhory dełegałów 


— m R 


DE ra. «8 


| Lwowskiej” 


| miczny itd.) 50 gr.. za wiersz 1. szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykulach 


natury 


roga do wielki 


Wielkie wydawnictwo polskie 


a L. ? 
sfinansuje wynalazek 
bardzo prostej z dziedziny maszyn drukarskich. 
Panów inżynierów budowy maszyn, Konstruktorów i mecha- 


ników precyzyjnych uprasza się o zwracan'e się po informa- 
cie do rędakcji „Gazety Foranne,* między godz, 1-2 


100 gr„ za wiersz 1 -szpałt. milimetrowy i 


(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 68 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
| korespondencje 12 gr., prywatne ea slo- 
wo 12 gr, dlia potrzebujących pracy lub 


Lwów, dnia 22. VII. 1928. 


OBWIESZCZENIE. 


Zarząd podpisanej Kasy chorych podaje do publicznej wiadomości 
ubezpieczonych i pracodawców, że po myśli ustawy z dnia 19, V. 1920 r. 
(Dz. Ust. Rz. P. Nr. 44, poz. 272) i rozpor ządzenia Mim. Pracy 
| Społecznej z dnia 24 marca 1926, od będą się wybory delegatów do Rady 
| Kasy chorych król. stol. m. Lwowa, dla pracodawców dnia 17 listopada 
b. r.. a dla ubezpieczonych dnia 17 i 18 listopada, że listy kandydatów 
należy zgłosić do Zarządu, nl. Brajerowska 8, do dnia 26 października 
b. r. do godziny 14-tej. że okres reklamacyjny zaczyna się 5 września 
kończy się dnia 16 września godzina 20. 

Bliższe i dokładne wiadomości podane sa na afiszach i w „Gazecie 


i Opieki 


6838 


Za Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa 


Przewodniczący Zarządu 
M. Chrystowski. 


posady 3 gr, cała slrona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 489 zł.. cala ztrona 
pod nagłówkiem (1. sza) 570 zł. Ogłosze. 
nia zamiejscowe 30 droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsen zastrzeżonem, ogło- 
szenią ogobno stojące 1 hez numeru doll: 
czamy 25 proc. Qsipowiedrialnpści za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni. Spółki wydawniczej: GROD KI T SPÓŁKA, pod. zarz. I. PŁOCKIEGO, m: Linowe. 


ZNANY Zi SKUTECZIOŚCI 
PET ARAGO Krom Venus usuwa pryszeze, l- 


OZZL 


wymownych 
| 
| 


i delikatną cerę. 


szaje i piegi. 


|= ©5PÓŁWIEKUGÓwWSIECWME Krem Cgórkowy nadaje piękną 
| STGÓRSKIEGG Agatol i Mertofin najlepsze prosz- 
| 


ki do zębów. 


liap SPRA po jednym użycin usuw» 


zykry zapach potu. 


LABORATORJUM ST. G Pó RSKI, WARSZAWA. 


Żadać wszedzie ====== 


| CHOROBY WENERYCZNE | 
skórne, neurasicnję seksualne Ioar 
cjatista Dr. isch, Wałowa 11, 
55—20. 


Dr. Eustachy Pryima 


ord. 


y ape- 


Tol 
6730 


we Lwowie ul. dyczakowska 37 


" w chorobach wewnętrznych. 


| Prześwietlanie. Roentgenem. 6574-38 
Grafologini 
Chiromantka 


| Trafnie określa przeszłość, cha- 
Pa rakter i przyszłość. Przyjmu'ę od 
| 2—8 wiecz, i w niedzielę od 10-—6. 
| - Działyńskich 9. M. p. 

e (u góry ul Gródeckiej). 

li 

i 


i >=) SAM WYBORNIE 
l ; fA SPORZĄDZISZ ..... 
W CIĄGU MINUTY 
€ JI ATOS AMATRAKTÓW 
| r OWOCOWYCH 
| EXPRESS 


AERCRNLITA REDA. NA KOLAN | VTOWARTY ATW 
aTYTANY” Lwów, UL. BZEŻNICKA G PENICY, 


Zdolny fachowiac po zakue w celu | 


sę y.nej fahrykacji 
wspólnika. Oferty w języku nie- 
miec” im sub: 
| 74134 


„Łohbnendor Betrieb 
przez Rud if Mosse, Wien l. 


Seiler tätte 2 


POTiNIEMIŁĄ WOŃ. 
an NÓGIPACH. 


USUWA LKANYG MEZASTĄPIONY 
twa 39 wieku. 


i siwoRYN 


«= PUDEŁKU | PUDOLKU z SITKIEM | 


Przedstawiciel 


i inteligentnych, 
obznajomionych z aptekami, 
szpitalami, kasami poszukuje 
Fabryka środków onatrunko 
wych.  Wyczerpujące oferty 
z referencjami skierować pod 
„Przedstawiciel“ do PAR, Byd- 
goszcz, Dworcowa 72. 


przekazów ule henifikujemy. — Uwaga 
Kolumny ogłoszeniowe «2 podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miestęcznaz - 
Z dostawa na miejsce lub prze. 


syłką pocziową « e « e £Ł 5.36 
Bez dostawy ;, s 4.0 a a s tl. 488 
Za granicą u! 8 a. e. e Zł 3,00 


Odp. red. STEFAN KRZYŻADOWSKĘ 


